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Dzisiejsza środa jest próbą sił we Francji - Apel b. kombatantów - Związki zawodowe pracowników państwo­
wych prą do strajku - Wichrzenia "czerwonych" 

(d) Paryż. (PAT) Na kilkanaście go­
dzin przed terminem rozpoczęcia straj­
ku powszechnego stanowisko rządu 
j związków zawodowych usztywniło 
się tak, iż jakikolwiek kompromis wy­
daje się już więcej niż wątpliwy. 

Apel b. kombatantów. którzy w nie­
dzielę zaofiarowali się z pewnego ro­
dzaju pośrednictwem. nie znalazł !lO­
ważniejszego echa. Natomiast znaczna 
część prasy prawicowej i umiarkowa­
nej podejmuje w ostrej formie tezę. 
której dał wyraz Daladier, traktując 
f'trajk jako akcję przeciw polityce za· 
granicznej Francji. kierowaną z ze­
wnątrz przez czynniki międzynarodo­
we. Zaniepokojone tym oskarżeniem 
czynniki kierownicze Gen I{onfedera­
cji Pracy bronią się twierdząc m L, iż 
kongres,?, Nantes uchwalił akcję straj­
FU powszechnego -,ieRzcze przed zapo­
wiedzią wspólnej deklaracji niemiecko­
francuskiej. Jednak nie tylko w ko­
łach prawicowych, lecz nawet w nie­
których ugrupowaniach umiarkowa­
nych na tereni e parlamentu charakter 
polityczny strajku nie ulega wątpli­
wości. 

Akcja Oaladiera 
Główne wysiłki Daladiera idą w 

dalszym ciągu w kierunku uniemożli­
wienia strajku na kolejach. poczcie 
oraz w innych instytucjach publicz­
nych. Jak dotychczas związek zawo­
dowy pracowników państwowych oraz 
związek zawodowy kolejarzy stoją na 
stanowisku strajku i w swych dekla­
racjach odpierają zarówno apel jak i 
groźby, czy to ze strony Daladiera. czy 
też ministra robót publicznych de Mon-

Przerwa w pracach 
komisji delimitacyjnej 

War s z a wa. (Tel. wł.). Wobec po­
wtarzających się niemal codziennie_ 
"incydentów przy delimitacji granic 
polsko-słowackich praca tej komisji 
została przerwana. (w) 

Nowi marszałkowie 
w klubie sprawozdawców 

parlamentarnych 
War s z a w a. (Tel. wł.). W ciągu 

wtorku po posiedzeniach Sejmu i Se­
na.tu do klubu sprawozdawców parla­
mentarnych przybyli oddzielnie obaj 
marszałkowie Miedziński i Makowski 
dla podtrzymania kontaktu z prasą.. 

(w) 

Likwidowanie masonerii 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.) Rozpo­

częto likwidację lóż masońskich B'Nei 
Brith na prowincji a więc w Poznaniu 
pod nazwą "Amicici~". w KI"akowie 
_ .. Solidarność", w Bielsku - "Efra"; 
we L"vowie - "Leopolis"; w I{atowi­
cach - "Humanitas"; w Łodzi­
"Monte Fiore"; w w StanisłĄwowM -
......... ~ .. itd.. '(w)' 

zie. nawołując członków do wstrzyma­
nia się od pracy zgodnie z wydanymi 
instrukcjami. 

Policja i wojsko 
Rząd ogłasza coraz to nowe posta­

nowienia, maiacp. uniemożliwić orze-

.prowadzenie strajku powszechnego. 
\Viadomo teraz, że we środę skoncen­
trowane będą w Paryżu znaczne Eiły 
policyjne i wojskowe. Dyrekcje wiel­
kich magazynów i banków podały, że 
te instytucje nie będą zamknięte. Przy­
OlIRzeza Rip.. 7.P knlp.iki ono.ziprune i au-

Jako protest przeciu'ko pro(Jramowi gospodarr.zemu rządu omul1iwiqce zwią;; 
ki zawodowe o(Jłosiły strajk powszechny. W kilku miejscowościach doszło /la 

tym tle do starć z policją 
Fot ... Keyston View Co" 

Przed wyborem prezydenta 
w · Czecho-Słowacji 

Jedyny'łn kandydafe'ł'n jest nadal dr Bacha - Powolanie 
nowego r~qdu 

(dl P r a g a. (ATE) W bieżącym ty- go prezydenta, zarówno obecny gabinet 
godniu są przewidziane t.rzy wydarze- gen. Syrovego, jak i oba autonomiczne. 
nia, posiadające wielką wagę dla przy- podadzą się do dymisji. Kto stanie u ste­
szlego rozwoju stosunków w państwb. ru rządu - dotychczas nie wiadom·) 
Przede wszystkim odbędą się 30 bm. Trzeci wreszcie ważny moment - to 
wybory prezydenta republiki. Jal< do- ustalenie pełnomocnictw. Będą one 
tychczas jedynym kandydatem jest pre: prawdopodobnie zmodyfikowane w po­
zes Najwyższego Trybunału Adll1ini- równaniu z przedłożeniem, wniesio­
stracyjnego dr Emil Hacha. nym przed tygodniem do parlamentu 

Zgodnie z zapowiedzią. natych- przez gen. Syrovego. 
miast po dokonaniu wyborU nowe- ---

u 

tobusy będą mogły funkcjonować. Je: 
żeli robotnicy elektrowni i gazowm 
nie staną do pracy, w takim razie za­
stąpi ich wojsko. Dyrekcja fabryki 
,.Renault" ogłosiła, że zwalnia 26 tys. 
robotników, którzy wzięli udział w pią­
tek i w sobotę w strajku. 

Zdrowe odruchy 
Komitet "AlIiance Democratique", 

na czele którego stoi Flandin, ·oraz 
Francuskie Stronnictwo Ludowe. kie­
rowane przez Dorfota. ogłosiły wezwa­
nie do robotników. nawołujące do od­
wołania strajku. 

Pal'lamentarna grupa socjalistycz­
na wystąpiła z protestem przeciwko 
~tanowisku Daladiera, zarzucając mu. 
i7 nie dotrz~'maJ obietnIcy zwołania 
parlamentu 15 listopada. w chwili wy­
gaśnięcia pełnomocnictw. 

Rozwiązanie lóż masońskich 
w Poznaniu 

P o z n a ń. (PAT). W związku z wej­
ściem w życie dekretu antymasollskie­
go Starostwo Grodzkie poznańskie za­
"ządziło likwidację trzech istniejących 
w Poznaniu lóż. a mianowicie: "Jo­
hannis Freimaurer Loge zum Tempel 
der Eintracht", .,Kosmos Loge" i "A­
micitia". 

Wszystkie lokale zlikwidowanych 
lóż zostały urzędowo opieczętowane. 

Termin wizyty: 1 O styczeń 
L o n d y n. (PAT). W kołach, zbli­

żonych do rządu, przypuszczają, iż 
Chamberlain przybędzie do Rzymu 
wraz z lordem HaJifaxem około 10 
stycznia . . Ministrowie angielscy pozo­
staną w stolicy \Vłoch trzy dni. 

Poławiacz polski zderzył się 
z niemieckim statkiem 

G d Y n i a. (Tel. wł.). W dniu wczo­
rajszym na polski trawler s. s. "Bar­
bara", udający się na połowy na Morze 
Północne .najechał statek niemiecki 
.. Hoernesund". zdążający do Gdańska. 
Zderzenie nastąj.liło w odległości 13 mil 
od lat,ami morskiej "Rozewie". . 

S. s .. Barbara". który odniósł sze­
reg uszkodzeń Ja lewej burcie, zdołał 
wrócić o własnych siłach do portu 
~o.yńskiego. 

Arsenałv japońskie wyleciały w powietrze 
Jest kilku zabitych i 

(d) Szanghaj. (ATE). Według 
dotychczas jeszcze nie potwierdzonych 
wiadomości, ar'senał broni w Tai­
Juan w prowincji Szansi, znajdujący 
sit w posiadaniu Japończyków, został 
podpalony i lll~ł r..ałkowitemu zni­
sz.ezeniu. Kilkunastu żołnierzy j.a.poń-

wielu rannych - Olbrzymie straty materialne 
skich poniosło śmierć. Również arse­
nał ja.poński w Mukdenie został w dn. 
20 bm .• jak dopiero teraz ·' donos7..ą. pod­
palony i zniszczony. Straty materialne 
mają być olbrzymie. W arsenale tym 
ZIltajdoweJ.a. się broń ws~elkiego rodza­
ju. W cze.sie akcji ratowniczej kil1Ql-

dziesięciu robotników oraz żołnierzy 
jot>.pońskich zostało rannych. Władze 
japOllskie dokonały aresztowania licz­
nych osób, podejrzanYCh o dokonanie 
aktu sabotażowego. 

I . 
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[j~iar wal~i Irlenió~ł ~i~ ~o [~in ~olu~ iOWJ[~ 
w ten sposób, że grozi on nie mniej­
szości, ale ludziom, którzy w najlElP" 
szej wierze podjęli się obowiązku po­
selskiego. 

Marsz. Makowski: - W szyscy po­
słowie przyjęli obowiązek poselski 'T 
najlepszej wierze, toteż większość po­
słów mniema, że są niezależni. Odwrót Japończyków z frontu ezang-Sza - Na froncie pÓłnocnym opór stawia 

b. komunistyczna armia 
Pos. Sanojca: - To złączcie się z 

nami. 
Pos. Stoch: - Pan Sanojca jes t 

znany z poprzedniCh Sejmów. (d) S z a n g h aj. (AT E) Według ko­
munikatu chińskiego, walki w środko­
wych Chinach mają przebieg na.stępu­
jący: 

Japończycy zaczęli wycofywać swe 
okręty z jeziora Tung-Tihg, co prawdo­
podobnie oznacza zamiar ostatecznego 
za.niechania ofensywy na Czang-Sza od 
strony półnbchej. Oddziały chińskie, 
kontynuując kontrofensywę, posunęły 
się tu znacznie naprzód i znajdują się 
w odległości kilku kilometrów od st. 
kol. Dżo-Chou. 

Na wschód od kolei Hankau -. Kan­
ton Chińczycy wyparli przeciwnika z m. 
Si-Tan, biorąc do niewoli jeńców oraz 
zdobywając 2 karabiny maszynowe. ° sytuacji na froncie kantońskim ko­
munikat chiński donosi, że Japończycy 
po otrzymaniu bardzo znacznych posil-

Walka z kościołem 
w Niemczech 

(d) B e r l i n. (KAP) Z rozp-orządze­
nia władz narodowo-socjalistycznych 
został skonfiskowany majątek Stowa­
rzyszenia Młodzieży Katolickiej archi­
diecezji kolOllskiej i akwizgrańskiej. 
W tych dniach "Gestapo" ogłosiła za­
kaz wydawania pisma katolickiego 
"Die Wacht", które wychodziło w Diis­
seldorfie. 

Aresztowania 
komunistów fińskich 

Helsingfors. (PAT) . Policja fiń­
ska przeprowadziła w różnych czę­
ściach Finlandii liczne aresztowania 
komunistów. Zatrzymano kilkunastu 
wyszkolonych w Sowietach agitato­
rów komunistycznych oraz licznych 
komunistów, obywateli fińskich. 

Ze względu na interesy śledztwa 
władze odmawiają. na razie udzielenia 
bliższych informacyj w tej sprawie. 

Konferencja bałkańska 
A t e n y. (Tel. wł.). Zebrali się tu 

na dorocznej konferencji państw bał­
kańskich ministrowie Jugosł,awii, Ru­
munii i Turcji. 

Anglia rozpisuje pożyczkę 
L o n d y n. (l?AT). John Simon 0-

śwIadczył w Izbie Gmin, że rząd bry­
tyjski będzie musiał emitować nową 
pożyczkę, by pokryć wydatki związ.an-e 
ż obroną n,arodową.. 

Następca tronu szwedzkiego 
w Foreign Office 

L o n d y n. (PA T). Następca tronu 
sŻ"'Mzkiego odwiedził lord,a Halifaxa 
w Foreign OWce. 

Łotewski min. spr,aw z,agr. Mun­
ters, którego przyj.azd do Londynu 0-

czekiwany jest 5 grudnia, tegoż dnia 
złoży wizytę Chamberlainowi, a na­
stępnego dnia lordowi Halifaxowi. 

Nowa linia kolejowa 
K a t o w i c e. (P A T). We wtorek 

odbyło się uroczyste otwarcie nowo­
wybudowanej linii kolejowej Żory -
Pszczyna. Linia ta o długości 22 km, 
jest dalszym ciągiem odcinka Rybnik 
- Żory, którego oddanie do użytku na­
stąpiło przed dwoma taty. 

Odcinek linii Żory - Pszczyna po­
większa skrócenie odległości z Rybni­
ka do Dziedzic, 2ywca, SUChej i Zako­
panego o d,alsze 10 km. 

Komunikat meteorologiczny 

Chmurno i mglisto 
w Polsce panowała pogoda chmurna z 

większymi rozpogodzeniami na zachodzie 
kraju, a z drobnym opadem gdzieniegdzie 
na wybrzeżu. Temperatura wynosiła od 
2 st. w Malopolflce wschOdniej do 12 st. w 
I{aliskim. Na Kasprowym Wierchu zano­
towano plus 1 st. przy dość silnym wietrze 
południowym. . 

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY N A ŚRODĘ: 

Na ogól chmurno i mglisto, w gad ,;­
nach rannych miejscami drobne opad:lj, 
Nocą przymrozki. W ciągu dnia lMn­
]Jm"atura okolo 6 st. Umiarkowane IlJ i(T­

tr1/ pol1tdniowo-wschodnie i wschodnie. 

k6w przeszli do silnej kontrofensywy 
na kilku odcinkach frontu równocze­
śnie. Wywiąza1y się gwałtowne walki. 
które odznaozały się niezwykłą zacięto­
ścią zwłaszcza w rejonie m. Sam-Szui. 
Chińczycy wycofali się z miasta, ale u­
trzymują się w pobliżu na st. kol. Lu­
Bao, odpierając ze stratami wszystkie 
ataki Japończyków. 

Na północnym froncie dojrzewają 

ważne wydarzenia. Dotychczas w prow. 
Szansi ,,8-ma narodowo - rewolucyjna 
armia" (b. komunistyczna) stawiala 
dość skuteczny opór Japończykom, ko­
rzystając z niedostępności swych pozy­
cyj w górzystym rejonie utai-Szan. Ja­
pończycy mieli tam stracić do 5.000 za­
bitych i przeszło 10.000 rannych. Obec­
nie Japończycy na ten odcinek fronŁ-u 
skierowali 6 nowych dywizyj. 

Stan wyjątkowy ogłoszono w [łui 
Po ~a'lnachu na rektora doko tlano masowych ares~towań -

Wybuch bO'lnby w restauracji 
B u kar e s z t (P AT). Stan zdro- one służyć do dalszych zamachów. 

\Via rektora uniwersytetu w Cluj Ste- \V restauracji w targu Jiu wybu­
fanescu Goaga, który wczoraj padł chla bomba, raniąc ciężko 5 osób, 
ofiarą zamachu b. studentów, jest w znajdujących się w tym lokalu. 
dalszym ciągu bardzo poważny. Zda- Z Timiscioara w Transylwanii do­
niem lekarzy, czuwających nad jego noszą, iż w tamtejszym teatrze miej­
łożem nie ma nadziei na utrzymanie skim wybuchła bomba, zabijając 3 o-
go przy życiu. !';oby, a raniąc 11. 

Według informacyj, pochodzących Władze administracyjne zarządziły 
. od władz policyjnych, tożsamość na- zamknięcie gmachów uniwersytec-
pastnikó.w została $twierdzona. kich w Cluj. Aresztowano kilkunastu 

Wczoł'aj wieczorem na dworcu w studentów wydziału medycznego. W 
Cluj aresztowano człowieka, w które- myśl wydanych przez pOlicję zarzą­
go teczce znaleziono liczne naboje dy- dzeń, wychodzenie na ulice miasta po 
namitowe. Jak przypuszczają, miały godz. 9 jest zabronione. 

• 

Nowe wystąpienie przeciw lydom w Halfie 
Honł'ł"ola ruchu sa'lnoclwllowego - Pora~ka .t.l'ł"abów 

pod U'lnessinet 
(d) Jer o z o l i m a. (ATE) Według I W Haifie zraniono w niedzielę 9 Ży­

z,arządzenia wl,adz mandatowych sprze- dów, w związku z czym aresztowano 
d,aż benzyny dlo samochodów prywat- kilku Arabów. W różnych częściach 
nych jest zabroniona na całym Obsza_j krajU dokonano aktów sabotażu 
rze Palestyny. Stacje benzynowe będą W pobliżu miejscowości Umessinet 
przeprowadzały ścisłą kontrolę kupu- doszło do starci.a między wojskiem bry­
jących. a każdy zgłaszający się będzie tyjskim a aktywistami arabskimi, przy 
musiał posiadać specj.alną przepustkę. czym poległo 20 Arabów, wśród nich 
wYdana. vrzez władze wojskow~. przywódca Abudowrrah. 

[hamberlain W spraWie Rusi Podkarpa[kiei 
Odpowied~ na interlJ elację w l~bie Gntin 

(d) L o n d y n. (ATE) W odpowie- giej części, to zmiany granicy polsko­
dzi na interpelację posła liberalnego czesko-slowacldej zostały wszystkie 
Percy Harrego, czy istnieją wiadomo- dokonane na podstawie bezpośredniego 
ści, dotyczące rzekomej groźby Polski porozumienia między Warszawą i Pra­
opanowania Rusi Podkarpackiej i czy gą, a nie w drodze ustalenia ich przez 
ustalone przez komitet międzyrządowy jakąś komisję międzyrządową." . 
gwarancje tej granicy, weszłyby w ży- Jak wynika z powyższej odpowie­
cie na wypadek takiej akcji, premier dzi premiera, stanowisko W. Brytanii 
Chamberlain oświadczył: co do gwarancji ewentualnej granicy 

"Odpowiedź na pierwszą część py- czesko-słowackiej nie zostało okre­
tania jest negatywna. Co się · tyczy dru- ślone. 

Zmiany regulaminu w Sejmie i Senacie 
Sejm wnioski kO'lnisji przyjqł dtt~q 'lVięks~ościq, Senat -

jedno'lnyślnie 

War s z a w a (Tel. wl.) Na wtor- w Sejmie były partie, "ale w Sejmie 
kowym posiedzeniu Sejmu pos. szcze-I dominuje "Ozon", a poza nim jest licz­
pański przedstawił sprawozdanie ko- na grupa posłów niezależnych, któ­
misji regulaminowej o zmianach w rych zmiana ta będzie krępować". 
regulaminie. Pos. Jóźwiak: - Sam jestem człon-

Komisja zaproponowała 2 zmiany: kiem "Ozonu", jednak jestem fanaty-
1) żeby posłowie wybrani na marszał- Idem zjednoczenia ideowego, a nie 
ków Sejmu udawali się niezwłocznie mechanicznego. 
do Prezydenta R. P. w celu zyskania Pos. Dudziński: - Poprawki sta­
zgody na przyjęcie wyboru, a potem nowią nawrót do maChlojek parlamen­
dopiero Sejmówi złożyli odpowiednie tarnych, gdzie zabiegi o uzyskanie 
oświadczenie i 2) - aby projekty u- podpisów pod wnioskami nabierają, 
staw i wnioski posłów były poparte charakteru starań o żyro weksla. 
podpisami co najmniej 15 posłów. Co Pos. Stoch: - Przychodzimy do 
do interpelacyj - to ograniczenia ta- Sejmu jako nieliczni posłowie nieza­
kiego komisja nie wprowadziła. leżni, aby współpracować, tymczasem 

Pos. Jóźwiak zauważył, że zmiany komisja regulaminowa uchwaliła re­
co do wniosków byłyby dobre, gdyby gularnin według wiadomych biografij, 

, 

Pos. Sommerstein: - Z tego, że 15 
wciągniętym do bufetu wniosek się 
podoba, nie należy wnioskować, że 
wniosek ma szanse przejścia. Podpisy 
pod wnioskami będą podobne do 
grzecznościowych podpisów na wek­
slach. 

Przemawiali również pos. Bilak i 
pos. Dering, który uzasadnił słus~ność 
sta.nowiska komisji, podkreślając, że 
żaden regul,amin nie może dać gwa" 
rarrcji, że posłowie nie będą prowadzi­
li szachrajek politycznych, gdyż gwa­
rancji tej należy szukać w psychice 
poselskiej. 

Pos. Dudziński: - Może pa.nowie 
odpowiedni punkt umieszczą w regu­
laminie OZN. 

Pos. Dering: - Może pan stworzy 
klub, którego regulamin będzie dawał 
tego rodzaju gwarancję. 

Pos. Dudziński: - Sejm to zarzę.n 
OZN. 

W głosowaniu wnioski mniejszości 
odrzucono i przyjęto poprawki komi-
sji. 

W Senacie 
Po południu odbyło się 20-minuto­

we posiedzenie Senatu, na którym po­
szły pod obrady te same dwie popraw­
ki regulaminowe, z tę, różnicą., że do 
zgłoszenia wniosku potrzeba 10 podpi­
sów senatorów. 

Sen. Prystor zaproponował, aby u­
rządzono głosowanie przez drzwi. 
Wniosek przeszedł jednak jednomyśl­
nie. 

W ten sp-osób sesja nadzwyczajna 
wyczerpała program swej pracy. Dziś 
nastąpi zamknięcie sesji, a na jutro 
zwołano sesję budżetową. Prawdopo­
dobnie w piątek lub sobotę min. Kwiat­
kowski złoży Sejmowi expose. (w) 

Skazanie małżonków 
Gruenspan 

P a ryż. (PAT). Przed izbą kar­
ną stanęli małżonkowi~ Gruenspan -
stryj i ciotk,a mordercy von Hatha, któ­
rzy odpowi,adali z,a udzielenie mu 
schronienia chociaż wiedzieli, iż pod­
legał wydaleniu z Francji. 
Małżonkowie Gruensp,an zostlali ska­

zani na 4 miesiące więzienia i 100 fr. 
grzywny. 

Testament Atatiirka 
A n kar a (PA T). Dzisiaj oficjal­

nie otworzono testament pozostawiony 
przez zmarłego prezydenta Turcji 
Kemala-Ataturka. Cały swój majątek 
w pieniądzach, papierach wartościo­
wych i nieruchomościach Kemal­
Ataturk zapisał republikańskiej par­
tii ludowej, jedynej partii, istniejącej 
w Turcji. Chociaż dokładna wartość 
pozostawionego przez Atatlirka ma­
jątku nie została ściśle określona, 
przypuszczają, iż wynosi ona ok. mi­
liona funtów szterlingów. 

W testamencie są wymienione 
również trzy zapisy: pierwszy doty­
czy siostry Atatlirka Makbul i jej có­
rek, oraz lotniczki tureckiej poruczni­
ka Guekczen, znanej w Turcji pod I1a­
zwą "latającej amazonki". Jest ona 
jedyną kobietą - oficerem-lotnikiem 
w służbie czynnej. Drugi zapis za­
pewnia dzieciom obecnego prezydenta 
Ineuna ukończenie studiów w najlep­
szych zakładach naukowych. Trzeci 
zapis dotyczy stowarzyszenia rozwo­
ju języka tureckiego i historii. Już 
za swego życia Ataturk znaczną część 
swego nieruchomego majątku przeka­
zał państwu. 

Stany Zjednoczone przeżańe kom • Izmem 
Zwraca na to uwagę deputowany Dziez - Pod płaszczykiem niewinnych organizacy j 
(d) N o w y J () r k. (ATE) Przewod- kom różnych organizacyj komunistycz- skich", "Zjednoczenie Pracy Mj ędzyna­

niczący komisji parl,amenł.arnej dla nych. Diez oświ.adcz,a, że komisja po- rodowej" są w rzeczywistości organi­
zbadania agitacji komunistycznej w siada dowody, iż Parti,a Komunistycz- zacj,ami komunistycznymi. Komisja po­
Stanach Zjedn., deputow.any Marjno na St. Zjedn. jest przedstawicielką siad,a także dowody, że Partia Komu­
Diez zwrócił się listownie do sekreta- Trzeciej :Międzynarodówki w Moskwie. nistyczha St. Zjedn. zdołała wyzyskać 
rz.a stanu Hnlla z żą,daniem wdrożenia Również takie organi:oacje, jak ,.Ll}a dla swyćh Celów rózne os<>bistośći po-
po~tępowania karnego przeciwko człon - Pokoju", "Unia Swobód Obyw,atel · lityczne. - -



. <11 
7 

Z NASZEGO STANOWISKA .' PRZEGhĄD PRRSY 

W I · d · dl . Samorząd w Polsce a clymy o praw llWY samorl=- .. sce~~~~~:n~r~~.tYJ;iłw~ ~~~~f~o~s~~~e:a,PJo;,: 'ł. na GWIazdomorskiego, zamIeszcza "Czas ... 
W artykule tym czytamy m. in.: 

Z dniem każdym zbliżamy się do s z e j pracy na lokalnym obszarze kraju, o prawa narodu-gospodarza, o 
początku dłuższej bodaj, na okres co dla rozwoju sił narodowych, niż to jego stan posiadania, o wielkość na­
najmmeJ kilku miesięcy obliczonej, może uczynić administracja państwo- rodu. 
kampanii wyborczej do samorzą.dów ·wa. Tę walkę o prawdziwy, nie­
zarówno w miastach, jak i na wsiach. Biurokracja jest jednak z natury s krę p o w a n y w s w o i e h z a d a­
Okres tej walki będzie mial niewą.t- swej i zachłanna i nieufna. Toteż sy- n i a c h i w s w o i c h f u n k c j a c h 
pliwie duże, aczkol wiek jeszcze nie stematyczne ograniczanie i niszczenie s a m o r z ą d musimy w nadchodzą­
decydujące, znaczenie w rozwoju we- samo'rządu w Polsce przypisać trzeba cych wyborach wygrać. Podejmują.c tę 
wnętrznych stosunków i w ujawnie- tym niebezpieczhym dla normalnego walkę, musimy wykuwać świadomość 
niu istotnych, rzeczywistych zmian I i zdrowego rozwoju bytu zbiorowego dróg, na które pracę narodową w sa­
w układzie sił politycznych i spolecz- nałogom biurokratycznym. morządzie trzeba i można skierować. 
nych w kraju. Z tego trzeba robie zda.- 'Vszyscy jednak muszą zrozumieć, A trzeba .ią skierować ku istotnym 
wać sprawę. że w okresie, gdy w Europie dokonują za<1aniom. 

Trzeba sobie zdawać sprawę szcze- się wielkie, zasaclnicze zmiany, gdy Naród polski posiada wolę samo-
gólnie w odniesieniu do zagadnienia są państwa, które w zwycięskim po- dzielnego sh.tżenia swoim wielkim 
samorządu w Polsce. 'V ostatnich kil- chodzie zdObywają się na zwielokrot- przeznaczeniom, posiada przy tym 
ku latach bowiem byliśmy świadkami nienie swoich sił i energii, nie wolno dość dojrzałości do pełnienia tej służ­

wyraźnej walki z samorządem, z jego nam tolerować odsuwania narodu od by w poczuciu pełnej odpowiedzialno­
istotą, wyraźnych dążności, zmierza- pełnienia jego właściwych obowiąz- ści. Dlatego też w niczyje ręce nie zło­
jących nie tylko do o g r a n i c z e n i a ków, nie wolno zezwolić na marnowa- ży praw.a Elecydowani.a o swoich lo­
zakresu uprawnień s,amorządu i jego nie energii narodu i osłabianie jego sach. 
działalności, ale nawet wręcz do l i- aktywności, nie wolno dopuścić do Pełny, nieskrępowany samorząd, 
k w i d a c j i samorządu. likwidacji tego frontu, na którym pełniący zadania w imię wielkości na-

Dążenia te wyraziły się w wielu wprawdzie nie osiąga się efektownych rodu, jest p r a we m narodu, którego 
i różnych formach, których koroną by- i szybkich rozstrzygnięć, na którym nie wolno niszczyć, jeśli się nie chce 
lo rozwiązywanie rad miejskich z wy- jednak toczy się szara, codzienna, nie osłabiać fundamentalnych podstaw je­
boru i powoływanie komisarzy rządo- mniej jednak rozstrzygająca w skali I go bytu. 
wy ch oraz komisarycznYCh zarządów dziejo'w',ej walka o prawdziwe oblicze 
i rad przybocznych. Nie potrzeba do­
wodzić, że ten stan rzeczy wraz z po­
zbawieniem samoTządu inicjatywy i 
samodzielności działania zdezorgani­
zowało samorząd i przekreśliło w 
znacznej mierze zasadę współudziału 

spoleczeństwa w obowiązkach :publicz­
nych. 

Toteż od dłuższego już czasu opinia 
publiczna domaga się stanowczo i zde­
cydowanie p r z y w r ó c e n i a p r a w­
d z i w e g o s a m o r z ą d u, wypowia­
dając się równocześnie przeciwko wy­
tworzonym ostatnio zakłamanym fik­
cjom i fałszywym pozorom samorzą­
du w komisarycznym kostiumie i krę­
pującemu swobodę działania zbiuro­
kratyzowanemu centralizmowi. 

Na tym stanowisku - w obronie 
istoty f fundamentalnych uprawlllen 
samorządu - stanęła ostatnio Bada 
Naczelna Strmmictwa Narodowego, 
postanawiając w rezolucji: "Dążyć do 
p r z y w r ó c e n i a siłom społecznym, 

a więc organizacjom i instytucjom 
społecznym możności s a m o d z i e l -
nego działania. Rozszerzyć 

zakres uprawnień i możno­

ś c i d z i a l a n i a s a m o r z ą d ów ... " 
Obóz narodowY wielokrotnie pod­

kreśl,al, że samorząd uważa za p o d­
stawę ustrojową państwa 

n a r o d o w e g o, przede wszystkim 
dlatego, że powołuje c a ł y naród, 
wszystkie jego warstwy do obowiąz­

ków publicznych, że stw~rza -możliwie 
naj szerszy front narodowej 
e n e r g i i, skierowanej ku zbiorowym, 
społecznym zadaniom; po wtóre zaś 
'dlatego, że samorząd stwarza możli­
wości łatwiejszej i s k u t e c z n i e j-

Z satyry politycznej 
Nowy Sejm 

Ciekawość znów w największej mierze, 
Ku Wiejskiej zewsząd się obraca, 
Gdzie sejm i senat dziś się zbierze 

W dniu 29 listopada, w dniu uznanym oficjalnie za święto podch07'ążeqo od­
były się w całym kraju w miejscowościach, gdzie stacjonują szkoly podcho1'ą­
żych, U1'oczystości zaprzysiężenia nowych kadr kandydatów na ofice1'ów Wojsk 
Polskich. Na zdjęciu - podcho1'ążowie z Poznania składają przysięqę na wie1'-

ność Ojczyźnie. 
Fot. własna 

Przewrót społeczny w Europie 
Zwycięskiego pochodu nacjonalizmu, opartego o szerokie 

warstwy ludowe, nic już nie zdoła powstrzymać 

Wybitny publicysta narodowy Sta­
nisław Kozicki po powrocie z podró­
ży do Niemiec i Włoch napisał na ła­
mach "Warsz. Dziennika Narodowego" 
cykl bardzo ciekawych artykułów o 
stosunkach i położeniu obu wspom­
niam'ch krajów. Ostatnio na łamach 
"Myśli Narodowej", tygodnika wycho­
dzącego w Warszawie ukazał się jego 
pióra syntetyczny artykuł pt. "Prze­
wrót społeczny w Europie". 

szej nowy rząd jest oparty na ideolo­
gii marksistowskiej, komunistycznej, 
na ideologii "czerwonej" m i ę d z y­
n a r o d ó w ki, w której prym dzierżą. 
Żydzi, natomiast we Włoszech, w 
Niemczech i w Portugalii - Mussoli­
ni, Hitler czy Salazar oparli swe rzą.­
dy na ideologii n a r o d o w ej. 

To oparcie rządów na ideologii na­
rodowej, nawiązującej do najświet­
niejszych okresów historii narodowej 
i tradycyjnych zasad kultury i cywi­
lizacji europejskiej, jest ratunkiem 
dla Europy w okresie dokonywują.cej 
się głębokiej reWOlucji, zasadniczego 
przewrotu. 

'V koncu swych ciekaWYCh wywo­
dów autor stwierdza: 

"Jeśli ktoś dostrzeże i weźmie to za 
punkt w~'jścia w swym rozumowaniu, 

"Polska wkroczyła cxl chwili swego po~ 
wstania na drogę likwidacji samorząd u. 
Likwidacja ta różnymi na..c;tępowała dro­
gami. Odbierano samorządom pewne źró­
dła dochodów, nic im w zamian nie da.ja,c. 
Nakłada'llo na samorządy coraz większe 
zadania. ale takie, które z prawdziwym 
samorządem nic właściwie nie mają wspól­
nego." 

Te posunięcia nazywa prof. Gwiazdo" 
morski "trudnościami" samorządu t 
stwierdza, że gorsze skutki dla samorządu 
miały inne zarządzenia 

"Mam na myśli - pisze - rozwiązanie 
organów samorządowych i wprowadzenie 
w ich miejsce komisarzy rządowych. WJ 
ten sposób zniszczono na przykład zupeł­
nie tak sprawnie funkcjonujący i tak 
piękne mający tradycje samorząd powia­
towy w województwach południowych. 
Wreszcie ciosem śmiertelnym dla samo­
rządu była ustawa z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zmianie ustroju samorządu 
terytorialnego. W ustawie tej poddano sa­
morząd tak daleko idącym ograniczeniom 
i tak drobiazgowemu nadzorowi władz 
państwowych, że właści wie samorząd znie­
siano. a pozostawiono tylko jego pozory. 
Dość wspomnieć. że nawet uchwały rad 
gminnych w sprawie ustalenia i zmiany: 
nazw dzielnic. ulic i placów oraz w spra­
wie wnoszenia pomników na placach pu­
blicznych poddano zatwierdzeniu władz 
nadzorczych. Pozbawiono samorząd wszel­
kiej samodzielności i inicjatywy, przyzna-o 
no władzom nadzorczym w sprawach sa­
morządu daleko sięgającą ingerencję. z 
prawem rozwiązywania samorządowych 
organów stal\lowiących i organów zarzą­
dzających włącznie. przy czym przyczY1!Y. 
uprawniające władze nadzorcze do rO~lą­
zywania organów samorządowyc.h, Ujęto 
dość szeroko i w słowach ogólnIkowych, 
jakby chodziło o to, aby władze nadzorcze 
z rozwiązywaniem organów samorządo­
wych miały jak najmniej .kłopotu. Stoso­
wanie w praktyce przepISÓW powyż·szej 
usta wy przekroczyło wszelkie najśmielsze 
nawet oczekiwania." 

Artykuł "Czasu" poprzestaje na tych 
stwierdzeniach, nie wysnuwając wyraź­
nych wniosków. Mimo woli nasuwa się tu 
refleksja, że dużo zawini'li tu i konserwa" 
tyści, w których organie te sp6źnio'lle żal& 
czytamy. Stronnictwo Narodowe od dawna 
zdaje sobie sprawę z połotania samorządu 
w Polsce i tocząc obecnie walkę wyborczą 
do samorządów prowadzi ją m. in. pod ha­
słem zmiany w tej ważnej dziedzinie życia 
państwowego. 

Dekret o ochronie państwa 
Krakowski "Ilustrowany Kurier Co­

dzienny" zamieszcza artykuł pochodzący z 
kół prawniczych, w którym zajmuje się de­
kretem ° ochronie państ.wa. Autor arty­
kułu rzuca kilka pytail w sprawie re'dak­
cji dekretu. 

"Co to jest - pisze - "osłabie'llie du­
cha obronnego" - i w jaki sposób obywa­
tel będzie dokładnie wiedział, czego zrobić 
nie wolno. 

"Co to jest "powszechne porzucenie pra­
cy" - czy to jest strajk powszechny w jed­
nym zakładzie pracy, czy we wszystkich 
zakładach pracy w danym mieście, powie­
cie. województwie. czy kraju? 

.,Co to jest działanie .,na szkodę pań­
stwa polskiego" - i kto to ma oceniać, 
czy minister s.praw za,granicznych, woje­
woda. czy starosta? 

.,Tak samo "szkod~ dla interesów eks­
portu polskiego" je,st bardzo elastycznie 
ujęta i może być przedmiotem interpretacji 
elastycznej. 

"Co to jest "większe grono osób" przy 
słuchaniu zakazanych stacyj radiowych? 

"Co to jest "złośliwa ocena wyroku sa,­
du"? Przypomnijmy np. ostrą krytykę wy­
roku sądu w sprawie uwiedze'nia nieletniej 
"dla interesów służby". Czy surowa i 
ostra krytyka tego wyroku, potem znie­
sionego. byla złośliwa? 

Niewątpliwie, redakcja niektórych po­
stanowień dekretu jest elastyczna i może 
być przedmiotem różnej interpretacji. W. 
interesie państwa i obywateli leży, by po­
stano'wienia prawa, a zwłaszcza postano­
wienia prawa karnego były wyraźnie de­
finiowan i określane niedwuznacznie w 
sposób jasny i niewą1.pliwy dla wszystkich. 

l zacznie się normalna praca. 
Cóż o tym pisać ma satyryk, 

Istotą całkowitego przewrotu spo­
łecznego w Europie jest, zdaniem au­
tora, usunięcie od rządów dawnej 
warstwy kierowniczej i pojawienia się 
warstwy nowej; "powiedzmy - mówi 
-autor - ocl razu dobitnie i wyraźnie: 
war s t w y l u d o w e j". Ten f a k t 
h i s t o r y c z n y stanowi istotę rewo­
lucji społecznej, jaka się dokonała nie 
tylko w krajaCh Europy zachodniej 
(Niemcy, Włochy, Portugalia), ale tak­
że na wschodzie - w Rosji, gdzie da­
wną elitę rząclzącą 'usunięto mniej lub 
więcej przez wyprawienie jej na tam­
ten świat. 

że z.aszedł f a k t h i s tor y c z n y r e- ... _____ 1 _________ _ 

Ach, nic! Uśmiecha się uprzejmie 
I życzy z łezką, niby liryk, 
By dobrze poszło 11) nowym sejmie. 

Bo wszędzie budzi to sensację 
I wszyscy są zaciekawieni, 
Jak sejm ten zmieni ordynację, . 
A ordynacja - jak sejm zmieni? 

("Kurier Warszawski") 

"Jest jednak różnica - pisze autor 
- między przebiegiem i wynikami re­
wolucji społecznej w Rosji i w p,ań­
stwach zachodnich". W Rosji dzisiej-

w o l u c j i. s p o ł e c z n e j w Europi e, 
1:<> przestanie sądzić, że to, co się dzie­
je w Niemczech czy we Włoszech jest 
jakimś przejściowym epizodem w roz­
woju narodów europejskich, jest od­
chyleniem czasowym, po którym na­
stąpi powrót do tych "starych, do­
brych" czasów przedwojennych i prze­
stanie w ogóle zadawać sobie pytanie, 

kiedy up,adnie faszyzm i hitleryzm, 
zacznie natomiast zastanawiać się nad 
tym ile czasu upłynie do chwili, gdy 
przewrót społeczny i jego następstwa 
ogarną wszystkie narody europejskie. 

"Rodzi się nowa Europa. Te 
kształty, w jakich objawia się nowe 

(Dokończenie na stronicy 4) 

Prawdziwy samorząd - to nieskrępowana wola narodu 

• 
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SPRAWY GOSPODARCZE Wstrzymane zbiórki 

Chrześcijańskie kasy bezprocentowe 
w Polsce 

wać można na terenie woj.: krakow­
skiego, łwowskiego, ętanisławowskie­
go i tarnopol~kiego. 

Dodać przy sposobności wypada, że 
na obszarze całej Polski tworzą. się 
w dalszym ciągu komitety założyciel­
skie, można więc liczyć, że w niedłu­
gim cza ie znacznie wzrośnie ilość 
polskich kas bezprocentowych\ niosą.c 
skuteczną. pomoc finansowo-kredyto­
wI). polskiemu rzemiosłu i rozrasta.ią.­
cemu się w miastach i miasteczkach ' 
polskiemu handlowi. 

Wskutek zarządzenia Min. Spraw We­
wnętrznych wstrzymano n:\ okres I'!ięciu 
miesięcy aż do 1 kwictnia wydawanie. ze­
zwoleń na zbiórki i kwesty. Wyjęte Jed­
nak spod tego zakaw są zhiórki na pomoc 
zimowa, beZl'obotnym, na Fundusz Obrc:my: 
Narodowej i na rzf'CZ uczczcnia pamlęel 
Marsz. Piłsudsl,jego. 

538 kas ~are.ie8b·owanych - Cod:?:;ełlnie pr~ybyica jedna 
kasa - Żywe fentpo al.·cji ~aldad(l'l'lia 'towych kas Katalog polskich firm -I 

Tempo zakladania. polskich kas 
bezprocentowych w kraju Jest dość 
znaczne i bez przesady powiedzieć 
można" iż w ostatnich czasach przy­
bywa społeczeństwu polskiemu co 
najmniej jedna.-kaRa bezprocentowa 
dziennie, f 

Z podsumowania ogólnych wyni­
ków akcji założ~'cielskiej otrzymujemy 
cyfry, świadczące o poważnym rozwo­
ju sieci chrześcijańskich kas bezpro­
centowy-ch zwłaszcza na terenie nie­
któr:Hh województw. 
, Dla dokładniej sz ego zobrazowania 
stanu rzeczy w tym względzie podaje­
my niżej ilości kas w poszc;zegól nych 
województwach, Ilości te dotycza kas 
~are.iestrowan~·ch według stanu na 
dzień 1 listopada rb.: 

\Voje,,;ództwa: warszawskie 93 ka­
sy; łódzkie - 52 kasy; kieleckie - 53 
kas~r; lubelskie - 26 kas; wileńskie _ 
.41 ka a; nowogródzkie - 13 kas; po­
leskie - 5 kas; woł~'ńskie - 19 kas:' 
tarnopolskie - 28 kas: stanisławow­
skie - 24 kasy; lwowskie - 63 kasy; 
krakowskie - 41 kasa: śląskie - -i 
kasy; poznańskie - 14 kas; pomor­
skie - 36 kas. Razem więc jest 538 
kas zarejestrowanych. 

Jak z powrższego zestawienia wy­
nika, największa ilościa kas bezpro­
centowych wrróżniaia się wojewódz­
twa: warszawskie (łącznie z \Varsz.a­
""ą.) , lwowskie, kieleckie i łód7.kie. 
Nadmienić pr7.y tym należ~'. że w 0-

Przewrót spOłeczny 
w Europie 

(DokOllczenie ze stronicy 3) 

życie, będa ulegały przeObrażeniom, 
to, na co patrzymy, nie jest jeszcze 0-

stateczne. Lecz złuclzeniem jest ma­
rzenie o możliwości powrotu do kształ­
tów dawnych. Faszyzm i narodowy 
socjalizm będą się przeObrażały, lecz 
nie zginą i nie ustąpią już miejsca 
dawnrm, przedwojennym formom ży­
cia w Europie - oto prawda, z którą 

. pogodzić się musza ci, co tQslmią do 
przeszłości. Przeszłość ta ginie i nic 
procesu tego powstrzymać nie jest w 
stanie". 

'V pochodZie dziejowym nowej e­
poki - epoki zwycięskiego nacjonali­
zmu, opartego o szerokie warstw v lu­
dowe - Polska winna co rychlej wy­
równać krok, jeśli nie chce być zno­
wu z,apóźniona w swoim rozwoju i 
zd~-stansowana przez inne narody. 
Polska może istnieć, utrwalać swój 
byt i iść ku potędze tylko jako pań­
stwo narodowe. 

. @± 

statnich czasach szc7.ególnie żywe 
tempo akcji założyciclsl<iej obserwo-

Wzrost zużycia nawozów sztucznych 
w Kieleckiem 

Do ~ięks~enia ~aku]Jów p',..~yc~ynily się dogodne warunki 
spr~ed(l:ily 

K i e l c e, 29. 11. Zapotrzebowanie 
na nawozy sztuczne w woj. Kielec­
kim, w zakOl\czonym sezonie jesien­
nym, znacznie wzroslo. Jest to objaw 
b. charakterystyczny, jeżeli zważy się, 
że rok bieżacv był dla rolnictwa kie­
leckiego klęsl{ow'ym i że na rynkach 
panuje zniżka cen zbóż. Według in­
f('rmac~'.i oddziału kieleckiego Państw. 
Banku Rolnego, w porównaniu do se­
zonu jesiennego r. 1937 obecny sezon 
na terenie woj. kieleckiego wykazał 
wzrost ilości zakupionych na kredyt 
nawozów: azotowych o 125 pet, pota-

sowych o 340 pct i superfosfatów o 60 
pct. Pocieszający ten objaw świad­
czy o wzrastającym wśród drobnych 
rolników kieleckich zrozumieniu o 
dodatnich wynikach racjonalnego 
stosowania nawozów sztucznych. 

Do zwiększenia ilości zakupionych 
nawozów sztuc7.nych przyczyniają. się 
dogodne warunki, na jakich drobne i 
większe gospodarstwa rolne nabywać 
mogą. za gotówkę i na warunkach 
kredytowych nawozy za pośrednir.­
twem oddziału Państw. Banku Rol­
nego w Kiel.cach. (pl') 

Zarządzeoie O zapobieganiu pożarów obowiązuje 
od 1 grudnia 

1 grudnia rb. wchodzi w życie nowe 
rozporządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych o zapobiegamu powstawania i roz­
szerzania się pożarćw w budynkach 

Rozporządzenie zabrania przechowywa­
nia i gromadzeni'l na nieprzeznaczonych 
do zamieszkiwania częściach strychów bu­
dynków mieszkalnych materiałów łatwo­
palnych oraz przedmiotów wykonanych w 
całości lub w przeważają('ej części z ta­
kich materiałów (~lomy. trawy morskiej, 
drzewa, wełny drzewnej, wiorów drzew­
nych, papieru, szm&t, olejów mineralnych, 

celuloidu itp.). 
Poza tym zakazane jest przechowywa­

nie i gromadzenie w nieprzeznaczonych do 
zamieszkiwania częściach budynków, ja­
kichkolwiek przedmiotów utrudniających 
przejazd lub przejśde. 

Obowiq7.ek przesłl'zegania rozporządze­
nia cią1:y: jeśli ~hodzi o pomieszczenia, 
których używanie związane jest z jeunym 
mieszkaniem - na głównym lokatorze te­
go mieszkania, we wszystkich innych zaś 
wypadkach - na właściciela budynku lub 
osobie zarządzające i budynkiem. 

Rezolucja kupiectwa branży maszyn rolniczych 
Jak już donosiliśmy odbył się w Kali­

szu z,iazd kupiectwa branży maszyn i na­
r2'~dzi rolniczych, który uchwalil nastę­
pującą rezolucję: 

Rezolucja 
'Vysluchawszy szeregu referatów, obra­

zujących obecny stan rynku maszyn i na­
rzędzi rolniczych, oraz przeprowadziwszy 
szczególowa, dyskusję, zjazd uchwalił: 

1. zwrócić się do czynników miarodaj· 
nych z apelem o dalsze systematyczne re­
alizowanie programu pomocy rolnictwu, 
zmierzającej do podniesienia rentowności 

We.ołą wiadomością podzielisz 
.Ię z dzieckiem, Jeśli mu powiesz, 

że do obiadu będzie leguminka 

.. ~ .. 
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warsztatów rolnych; 
2. by w realizacji powyższej pomocy na 

odcinku zaopatrywania rolnictwa w ma­
szyny i narzędzia, nie pomijano nigdy 
czynnej roli prywatnego chrześcijańskiego 
kupiectwa; 

3. wobec powyższego zjazd wzywa za­
rząd Zrzeszenia Kupców Branży Maszyn 
Rolniczych do uzgodnienia zasad współ­
pracy pomi~dzy Związkiem Gospodarczym 
Spółdzielni Rolniczo-Handlowych, a chrze­
śCijańsl,im kupiectwem prywalnym: 

4. jako rzecz pilną stałe pielęg~wanie. 
ścisłych kontaktów z światem producen­
tów, a to przez urządzanie wspólnych 
zjazdów branżowych, oraz współpracę z 
odpowiednimi organizacjami producentów 
maszyn i narzędzi rolniczych; 

5. odbycie w Warszawie ogólnopolskie­
go zjazdu chrześcijańskiego kupiectwa 
branży maszyn i narzędzi rolniczych, ze 
współudziałem polskiego przemysłu brano 
żowego. Realizację tej uchwały wraz z 
wybraniem odpowiedniej chwili - powie­
rza zjazd zarządowi Zrzeszenia. 

(ss) YV Poznaniu powstaje wydawnie­
two informacyjne. które będzie P?lężnym 
orężem w walce o pol:::kość naszc] gospo­
darki. 

Dotychc7.asowe katalogi adresów prze: 
myslu i handlu nie były kom~letne l 
wiele bylo w nich ustcrek. Komccznym 
więc stalo sie oprflcowanie ?gólnoPol­
skiego autoryzowanego wydawmctwa, po­
dajF\cego rdzennie polskie źród!a zakupu, 
które będzie jedynym wydawmctwem, l!­
znanym przez wszystkie c7.ołowe orgam­
zacje przemysłowo - handlowe. 

Ukflźe się ono jnko katalog adresów 
rodzimego pr7.pmyslu i handlu pod .na­
zwą: "Skorowidz Fabry}<,. Hurtow1?;l i 
Firm Pol"Jko - ChrzcścijanskIch R. P .. 

Komitet Organizacyjny stanowią: 1) 
Związek Obrony Przemysłu Pol.skleg,o, 
2) Zwia,zek Polski (Zwią~ek PopJe~ama 
Polskiego Stanu Posiadama). 3) WIelko­
polski Związek Chrześcijańs.ldch Zrze­
szeń Kupieckich. 4) Zrzeszeme Kupców 
Chrześcijan w Poznaniu. 

Wszyscy polscy fabrykanci i przedsię­
bioircy, którym zależy na tym, aby towa­
ry ich wyparly konkurencyjny produkt 
ohcy, winni kierować zgłoszenia ~we do 
Związku Obrony Przemysł.u ,polsklego_w 
Poznaniu, ul. RzeczypospollteJ 1, tel. 13-;:>8. 

Wielka inwestycja 
W Państwowej Fabryce Zwia,zków A­

zotowych w Chorzowie przystąpiono do 
montowania nowej turbiny-generatora o 
sile 25 tys. kilowatów. Koszta tej inwesty· 
cji wyniosą ponad pół ~liona zł. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z~_ 29. 11..38. r .. - Ps~(>nlcft 18.21> 
do 18.75: żyto 13.1;>-14; JęczIDleń I 1",.7;>-16 . .II 
13.25-50 ' owies 15-1v.20: mą ka PS7..,nna 65',. 
32.50-33:;;0; milka żytnia 65'1, 23.50-24.50; otr,!l­
by pszenne m. 10-10.50. śr. 10-1J.5O, gr. 10.00 
do 11; otreby żYlnie 9.25-75. . 

K a t o w i c E'. 29. L.. 38. r. - Pszeruca cz. 
20.30-21. j. 20.25-75. zb. 19,50-20; żyto 14.75 
do 15: jęczmieJ\ przem. 17-17.!?O. pas". 16-16,50; 
owies j. 16.:;0 17. zb. 16-16.<>0; mąka pszenna 
6.3'1, 33-34; mąka żYlnia 63'1, 24.75-2.j .2.3: otrp,· 
by pllz!!nne gr. 10.50-11. Sr. 9-9,50. m. 8.5.0-9; 
otreby żytnie 8.75-9.25 
Ł 6 d Ź. 29. 11. 38. 1', - Pszenica W.5O-75. zh. 

20-W);!); żyto 14.2:)-;'0; jp,czmień przem. 15.25 
do 15,75' owies l 16.2;)-7:;. II 15.25 - 75: milka 
pszenna '6~'" M.:;O-35,:)0; mąka żyt!1ia 65'1, ~4,iiO 
do 25.;;0' otf/'lIy pszenne gr. 9- 9.2.). śr. 8.70-9, 
m. 10- 10.2.5; ' ot1'ęby żylnie 9.:\0-75: 

JJ w ów, 29. 11. 38 r. - P~benJca cz. szkl. 
21.7.3-22.25 j. 19.2.')-50. zb. 18.50-75; żyto l. 
14-14.75. IT. 13.25-50. jęczmień przem. 1ii.5Q 11~ 
1.3.75. Pl\!lt. 11.!)O-75; owies i. 16.75-17. zb, 16.2a 
do 1G.~O: maka pszenna 6.W, 34.50-36; Il!ąka 
żytnia 6.'i'I, 2.;-27; ot'euy pszenne gr. 8.7:>-9, 
śr. 7.50-75. m. 8.7;)-g.~0; otręby żytnie 1.75-8. 

,V a r S z a w a, 29. n. 38. r. - Pszemca cz. 
szkl. 2'2.2.3-75. j. 2O-2\i,50. zb. 19.50-20: żyto I 
13.75-14; jc('zmieii J 1fl.2~-50. II 16-16.25: _n­
\Vip~ I 16-16.~O. 11 1ii- 15.50; mąka p~'Zenna 6~'I, 
34.~0-36; otr~by pszenne gr 10.25- 75. ~r. 9,25 
do 9.75. m. 9.2.3-75; otręby żytnie 8.5Q-9. 

Ah ._."riu.Mf~~. ~ .. .~ 'IIWe' " 

'KULlNAR : ... 
IłOSC'l. Z KURY a 

Nowe . przepisy dla wyborów 
do rad miejskich 

w artykule niepodobna) następujące l sja unieważnia bezwzględnie odnośną. 
2',asady postępowania i skutki. kandydaturę. Nie powoduje tv jednak 

nieważności innych kandydatur z te-
USUWANIE BRAKÓW go zgłoszenia, Chyba gdyby braki te 

Dostrzeżone przez komisje w zgło- odnosiły się do wszystkich kandyda­
szeniach kandydatów braki formalne tur np. gdyby nie dołą.czono oświadcze­
- poza niektórymi niżej osobno przy- nia żadnego kandydata, gdyby wyboI'-
toczonvml' usunl'ęte b"ć wI'nny cy podpisali zgłoszenie przed wpisa-(Ciąg dalszy) 

3) 
Cofnąć zgodę na kandydowanie 

. można tylko w terminie określonym 
dla wz);wania do usunięcia braków w 
listach. 

PODPISY POD KANDYDATURAMI 
Zgloszenie kandydatur musi być 

podpisane własnoręcznie w miastach 
do 15 tys. mieszkańców przez co naj­
mniej - 25 wyborców, w miastach po­
nad 15 t~·s. mieszko przez 50 wybor­
ców, a w miastach ponad 60 tys. 
mieszko przez 75 wyborców, wreszcie 
w 6 najwięks7.ych miastach (Po7.l1ań) 
przez co najmniej 100 wyborców i to 
z tego okrf;'gu wrhorczego, dla którego 
zgłasza się kandydatury. Podpisujący 
zgłoszenie muszą podać ohok podpisu 
swój a d l' e S. Każ d y w y b o I' c a 
może podpisać tylko jedno 
z g ł o s z e n i e. C o f n i ę c i e p o d­
pisu nie ma żadnego znacze­
nia. Nie wolno' podpisywać 
z g ł o s z e 11 i n b I a n c o, a n i p o 
P o d P i s a n i u z g ł o S '1. e n i a w p i­
s y wać n o w y c h k a n d y d a t ó W. 

Zgłoszenie kandydatur winno za­
wierać: numer okręgu wyborczego oraz 
i~ieJ nazwisko, w i e k, z a w 6 d i d o-

kła d n y a d r e s każdego kandydata. J J 
przez pełnomocn\'ka zgło'<zenl'a na niem nazwiska J'akiegokolwiek kandy-Tazwiska kandydatów opatruje się "" 

koleJ'nymi numerami. wezwanie komisji. W s7.czególności data (in blanco). Natomiast poweto-
brakI' w \""maganeJ' ll'c !1\'e podp\'~ów wać skreślenie poszc7.ególnvch kandy-Do zgłoszenia d o ł " c z a s i ę o- .• J z " J 

'ł' '''vborco',,, nadm'erna 1'·11) nl'epeł la datów można by. tV,lko przez wniesie-ś w i a d c z e n i e każ d e g o k a n d y_ ". ·v, \ c l 
d a t a, opatrzone d a t" i w ł a s n 0- liczba kand~-datów winny być usunię- nie nowego zgłoszenia dodatkowego, 

'ł' te pl' e dodatl{ re o] 'sv w ględn'e jeśli termin do zgłaszania kandvdatur l' ę C Z n y m p o d P i s e m, że ,,7.gadza z z O" p (pl. , Z I J 

się na zgłoszenie swej kandydatury w zgłoszenie dodatkowych kandydatur, jeszcze nie minął. 
danym okrQgu wyborczym i że posiada zaopatrzone nowymi podpisami w Z tego wszystkiego wynika, jak 

l ' " przepisanej liczbie lub skreślenie nad- ważn" rzecz" J'est ścisłe zachowanie prawo wybiera nosci. 'ł' ... 

iiczbowych kandydatur. Dopiero, gdyby wszelkich formalności przy wnoszeniu 
Na 7.gloszenie można wy7.naczyć braki te nie zostały usuni~te, następu- zgłoszeń kandydatur. 

pełnomocnika, w ra7.ie niewyznacze- jfj unieważnienie całego zgłoszenia. 
nia uważa się za pelnomocnika zgło- Jeśli jednak tylko niektóre ze zgło­
szenia W~'bOTCę podpisanego na pierw- szonych kandydatur wyka7.ują braki, 
szym miejscu. to nawet nieusunięcie ich przez peł-

Zgłoszenie musi zawierać nomocnika zgłos7.enia n~e powoduje 
n a z w i s k a k a n d y d a t ó w w p 0- nieważności całego zgłoszenia, lecz 
d w ó j n e j l i c z b i e m a n d a t ó w t~'lko nieważność zaczepionych przez 
przypadających na dany 0- komisję kandydatur. 
krę g W Y b o l' C Z y. Lic7.ba ta nie mo- Ale art. 29 ustęp 1 ordynacji wybor­
że zatem być a n i w i ę Je s z a a n i czej nakazuje ,wyraźnie kom;sji skre­
m n i e j s z a i stąd wynikają najroz- ślić kandydatów bez wzywania pelno­
maits7.e trudności w wypadku, gdy z mocnika do usunięcia braków w na­
jakiegolwIwiek powodu komisja glów- stępujących wypadkach: 1) jeśli brak 
na skrPRli jednego luh więcej ze 7.gło- jest przy 7.głos7.eniu oświadczenia kan­
szonych kandydatów. dydata: 2) jeśli zamieszc7.ono kandy-

Otóż z "Instrukcji dla zar7.ądów data na kilku listach, a oświadc7.enia 
miejskich i komisyj wyborczych", do- jego są. opatrzone jednakową. datą; 3) 
łączonej do okólnika ministerialnego jeśli wpisano nazwisko kandydata już 
nr 34 do art. 29. wynikają ogólnie I po podpisaniu zgłoszenia prze7. w~'hor­
(wszystkiCh wypadków wyszczególniać ców. Otóż w tych wypadkach komi-

TYTULY LIST 

Tytułów list kandvdatów ustawa 
nie przewiduje, ale nie są one kwestio­
nowane. Listy kandydatów otrzymują 
numer porządkowy w kolejności ich 
zgłoszenia; numeracja odb.nya się dla. 
każdl'go oh~gu oddzielnie. Ordyna­
cja nie przewiduje (jak bylo przedtem) 
zastrzegania sobie przez poszczególne 
grupy tego samego numeru dla ich 
list we wszystkich okrQgach. Nie ma 
to obecnie tego znac7.enia, co przed­
tl'm, gd~' ż wyborcy nip ~łosują, na nu­
mer listy, lecz na kandydatów. Dziś 
7.naczenie ma nazwisko czołowego 
kandydata. 

(Ciąg dalszy nas tą.,p i). 
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W Niemczech i we Włoszech przeciw Żydom 
Ponowne zamlinięcie sklepów żydowskich w Niemczech - WywłaszCŻ&nie żydowskiej 

własności ziemsk iej we Włoszech 
B e r l i n. - Policja berlit'lska na­

kazała zamknąć sklepy żydowskie 
które uruchomione zostały ponowni~ 
po pogromie. Zarządzenie to nie do­
ty~zy pr~edsiębiorstw żydowskich, 
ktore nalezą do obywateli amerykań­
skich, francuskich i angielskich. 

Ponowne zamknięcie sklepów unie­
możliwia Żydom zdobycie dochodów w 
ciągu tych kilku tygodni dzielących 
ich od wejścia w życie dekretu Goe­
ringa. Jak wiadomo, dekret ten zale­
cający eliminowanie Ż"dów z handlu 
detalicznego, wchodr.{ w życie z 
dniem 1 strcznia. Żydzi muszą wv­
~;~('iĆ per!'lonelowi pensje do 1 stYC'z-1 

. P~erwsza transza kontrybucji. nalo­
zoneJ w wysokości miliarda marek, 
musi hyć zaplacona · do 15 grudnia. 'V Berlinie założono specjalnę. cen- I 
tralę zakupu biżuterii i dzieł sztuki, 
znajdują.cych siC w posiedaniu Ży­
dów. \V centrali tej spec.ialni eksper­
ci szacują. hiżuterię, którą Żydzi chcę. 
sprzedać . Trzy ria!'ltępne transze kon­
tryhucji b\,dą. mogły być zapłacone 
walol''lmi hipotecznrmi i giełdowymi. 

Ił z y m. - " T związku z dekretem 
rady m ini"trów o wywłaszczeniu Ży­
dowskie.i własności ziemskiej, koła 
/2'ospodarcze twierdzą, że sprawa ta 
powierzona b~dzie inst~'tucji odloudo­
'w~r przemysłowęj. In8t~·tut ten doko-

~._-

Nowy adres Polsk. Centr. 
Kasy Kredytu Bezproc. 

Zarząd Główny zawiadamia wszyst­
kie zrzeszone chrześcijańskie kasy 
bezprocentowe, iż siedziba Polskiej 
Centralnej Kasy Kredytu Bezprocen­
towego w \Ą'arszawie przeniesiona 
zostala z ul. Miodowej 7 do nowego 
lokalu przy ul. Boduena 5 m. 2. 

'Vszelką korespondencję kierować 
należy obecnie już pod nowym adre­
sem. 

Majątki za granicą 
Kra k ó w, 29. 11. - Oddział Ban­

ku P.olskiego w Krakov.rie prz~'jmuje 
od kIlku dni zgłoszenia majątków 0-

bywateli polskich za granicą.. Do tej 
pory oddział załatwił już 130 wnio­
sków,_ a odnośnych formularzy wydał 
około 500. Wśród osób zgłoszonych 
przewaza.lGt Żydzi. Poza nimi majątek 
za granicą, maję. pewne instytucje, kla­
sztory i zaledwie pnru Polaków. 

Hańbiącą "doskonałość" 
(d) M o s kwa. (KAP) Prasa bez­

bożnicza na Syberii donosi z triumfem, 
że w Związku Sowieckim są już mia­
st.a, nie posiadaję.ce ani jednej świąty­
ni, ani cmentarza kościelnego. Wzo­
rem takiego miasta sowieckiego ma 
być założone w 1932 r. miasto Komso­
molsk n.a Syberii, liczące ok. 10.000 
mieszkańców. 1\Iiejscowv gowiet 00'10-

sił, że budowa kościołó~v i cmenta~'zy 
religi.inych jest najsurowiej zabronio­
na. Podług pism ateistycznych, 32 pet 
ludności Komsomolska należy do Zw. 
.Wojujących Bezbożników. 

Niezwvk ta przyczyna 
zwolnienia urzędnika 

1\1 e t k o w i c. - Rada Miejska na 
wniosek loU1'111 istrza usunęła ze stano­
wiska Jwpelmistrza orkiestry miej­
skiej, pc\nH'go młodego mężczyznę za 
to, że w ciemnej ulicy miasta pocało­
wał wieczorem jedną z panien wbrew 
je.i \"01 i. Obecnie wszyscy młodzi 
mieszkallcy miasta zbierają podpisy 
na proteście, któr~r ma być wniesiony 
do Rady l\fiejskiej. 

na oszacowania obiektów żydowskich, 
po czym wypuści specjalne papiery 
procentowe, którymi zaplaceni zostaną 
dotychczasowi właściciele Ż~·clzi. Sto­
pa procentowa trch papierów dotych­
czas nie jest znana. Papiery te nie 
będą mogły być sprze,dawane ani w 

kraju, ani też za granicą. Zabronio­
ne zostały także rejentalne transakcje 
kupna i sprzedaży między Żydami a 
Włochami. Nieruchomości żydowskie 
w dwóch miastach tylko, w Rzymie i 
Mediolanie oceniane są na 2 i pół 
miliarda lirów. 

Z TYGODNIA PRZECIWRAKOWEGO TV STOLICY 

lV ramach Tyr;odnia Przeciwralcowe(Jo odbyła się w pałacu Staszica w War­
szawie qkademia ku czci Skłodowskiej-Curie. Na zdjęciu fragment sali podrzas 

. akldemii 
Fot. Jan Ryś - Warszawa 

Dynamit pod synagogil w Benoni 
Żyd~; re J ohctnnesburgu ni e poka~ują się na ulicach 

P r e t o r i a. - Ludność Johannes­
burskiego okręgu górniczego występu­
je ostatnio coraz ostrzej przeciw Ży­
dom. Dochodzi bardzo często do 
starć. Obecnie donoszą, że w małym 
mieście Benoni dokonano zamachu 
dynamitowego na synagogę. Budynek 
został lekko uszkodzony. Policja ob-

sadziła wszystkie synagogi w oko­
licznych wsiach i miasteczkach, aby 
zapobiec dalszym zamachom. 

Wskutek ostatnich zajść wśród 
Żydów panuje wielka panika. Sklepy 
żydowskie są prawie cały dzień zam­
knięte. \Vieczorem nie widać na uli­
cach nikogo. 

16-lełnia uczenica zmiazdżona 
• przez POCiąg 

Tł'agic.~JłU tt:ypadek wyd(l,.~yl się na oc~acli ojca 
nieszczęśUwej 

War s z a w a. - Na linii kolejki 
l\lal'eckiej wydarzył się wstrząsający 
wypadek. 

W chwili, gdy pociąg wypełniony 
młodzieżą szkołną ruszał ze stacji w 
Zaciszu, na stopień wagonu weszła' 
uczennica, 16-letnia Janina Grzechnik. 
Dziewczyna straciła równowagę i 
wpadła pod koła wagonu. Pociąg na­
tychmiast zatrzymano i spod kół wa-

gonu wydobyto nieprzytomną Grzech­
nikównę. Doznała ona zmiażdżenia 
twarzy i obcięcia prawej ręki. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
nieszcz~ślhYa dziewczyna zmarła. 

Grozę tego wypadku pOWiększa 
fakt, iż świadkiem nieszczęścia był 
ojciec Grzechnikówny, który stał w 
drzwiach pociągu i chciał podać rękę 
dziewczynce. 

Tragi(zna śmiert matki Walta Disneya 
Rodzice ~nakom,itego ryso 'wnikc( zatruli się c~adent, 

H o 11 y w o o d. - Znanego na ca-Iletni starzec i służąca dawali jeszcze 
łym świecie rysownika, twórcy fil- oznaki życia. Przewieziono ich na­
mów rysunkowych, Walta Disney'a tychmiast do szpitala, gdzie służąca 
dotknęło niezwykle nieszczęście. Oto odzyskała przytomność, natomiast 
matka Disneya zatruła się w sobotę w stan staruszka jest bardzo groźny, 
swym domu czadem, wydobywającym Dom, w którym mieszkali Disney-
się z pieca. owie, był prezentem noworocznym 

Panię. Disney znaleziono nad ra- syna. 
nem bez życia, natomiast mąż jej, 80-

f1)EALNIE FARBUJE WŁOSY 
~ 
~ 
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Wielka katastrofa , . 
gornlcza 

(d) Wrocław. (PAT) W miejsco­
ści Wałbrzych (Waldenburg) wybuchł 
w kopalni węgla skutkiem krótkiego 
.,pięcia pożar, którego ofiarą padło, jak 
!'oię zdaje, 22 górników. 

Akcji ratunkowej dotychczas nie u~ 
kończono. \Vydobyto 9 zwęglonych 

zwłok. Nadzieja na uratowanie pozo­
stałych 13 górników jest bardzo mała. 

Wizyta min. Ciano 
(d) War s' z a w a. (TeL wł.) eiano 

ma przyjechać do Warszawy na 12, 13, 
14 grudnia. 

Tylko pocztę udało się ucalić 
B a g d a d. (P AT). Na powierzchni 

jeziora Habhaniyach, na którym na.­
stę.piła katastrofa wodnopłatowoa 
"Calpurnia", pływają części dozbitego 
samolotu. Obecnie nie ulega już żad­
nej wątpliwości, iż zwłoki trzech ofiar. 
katastrofy znajdują się pod przedni Q. 
częścią rozbitego wodnopłatowca, któ­
ry spadł do jezioM w płytkim miej­
scu. 60 worków z pocztą. udało się ura­
tować. 

Tragiczne wypadki 
w Warszawie 

Warszawa. - Wal. Poniatow­
skiego wydarzyły się w tym samym 
miejscu dwa tragiczne wypadki sa­
mochodowe. 

Przechodzącego przez jezdnię 42-
letniego Brunona Miarkowskiego ude­
rzył chłodnicą samochód prywatny, 
prowadzony przez Tadeusza Twardow­
skiego. Miarkowskiego w stanie bar­
dzo ciężkim przewieziono do szpitala., 
gdzie zmarł. 

W chwilę później w tym samym 
miejscu kierowca samochodu poczto­
wego St. Leśniak wpadł pod taksów­
kę, prowadzoną przez A. Adamczyka. 
Leśniak doznał kilku poważnych ran 
na głowie, tak że przewieziono go do 
szpitala. 

Ojciec porwał własną córkę 
N o w y Jor k. - Gloria Rof!, 17-

letnia studentka, zameldowała poli­
cji, że przed kilku dniami porwana 
zostala przez jaki egoś nieznanego 
m~żczyznę, który przez kilka godzin 
więził ją w swoim mieszkaniu . . 'V wyniku wszczętego natychmiast 
śledztwa aresztowano 45 podejrzanycn 
mężczyzn. Gloria Roft w jednym z a­
resztowanych poznała sprawcę swego 
porwania. Okazało się, że porywacz 
nazywa się także Rof! i jest ojcem u­
prowadzonej przez siebie dziewczyny. 

Roff nie widział swojej córki od je.i 
4 roku życia, ponieważ córkę wzięli 
na wychowanie dalecy krewni. Po 13 
latach zatęsknił bardzo za córką, a 
ponieważ żył w niezgodzie z jej opie­
kunami, postanowił córl{ę porwać. 

~~J.~~r~; ~;. ~!!?'~~2~~~! l' 
L6dź. C Sierpnia 2. teL 118·33. 
Przyjmuje 9·12 i 3·9. W niedzielę 9-12. 

Skazanie mordercy 
własnej żony Czarny dzień lotnictwa światowego 

O P o l e. - Przed Sądem Przysię­
głych stanął 'Vilhelm Schlosshardt, 
oentysta, oskarżony o to. że z będące­
~o w hiegu pocif.lgu wyrzucił swą, żo­
nę po uprzednim ogłuszeniu jej klu­
czem amerykańskim. 

Oskarżony nie przyznał się do wi­
ny twiel'dzą.c, że 7.ona sama wypadła 
z pocif.lg"u. Sąd skazał zbrodniarza na 
karQ śmierci przez ścięcie toporem i 
na utratę praw obywatelskich. Oskar­
iM:łuv ,Pl'zyjy,ł wyrok ze spokojem. 

Trzy poważne katastrofy lotnictwa brytyjskiego - Samolot rumuński rozłrzasl(ał się 
na lotnisku -

W pobliżu Bagdadu w Iraku wpadł 
(d) L o n d y n. (ATE) W ciągu po- do jeziora Habbiya samolot "Calphia". 

niedzialku wydarzyły się 3 katastrofy oj, osoby załogi zginęły. Samolot "Cal­
w lotnictwie brytyjskim i spowodowa- phi.a" był j~dnym znajszybszych hy­
ły 8 ofiar w ludziach. WAlberton Ferry dropjanów angielskich. 
pod Brisbane w Australii uległ kata-I W Richmond spadł jeden z 3 samo­
strofie hy<1roplan. Załoga samo. lotu, lotów bombowych, które dokonały nie-­
złożona z 4 ('Sób, poniosła. śmierć na dawno rekordowego lotu Egipt - Port 
miejscu. . . Darwin. Samolot został j)oważnie u-

szko'dzony, natomia.st załoga wyszła z 
wypadku bez szwanku. 

(d) Czerniowce. (PAT) Woj­
skowy samolot rumuński spadł z wy­
sokości 200 metrów na lotnisko Pipera 
z taką. siłą, że prawie do połowy zarył 
się w ziemię. Dwóch lotnikÓw ponio­
sło śmierć na. miejscu. 
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Zza kulis marksistowskich rządów na ratuszu . 

mi i~nów UlU Ill~~ ali i ~I[i~ 
., . 
I~[I 

Ł ó d Ź, 29. 11. - Na ulicach Łodzi 
pojawiły się znów nowe afisze, rozrzu­
cono nowe ulotki. Treść ich wywołuje 
dyskusje, pobudza do lwmentarzy. 

"Ozonowe" plakaty, które znów -
jakby na przekorę porządkowym 
przepisom - poumieszczano także na 
murach świeżo odnowionych kamie­
nic, nie wzbudzają. zainteresowania. 
Mijają je ludzie szybko, Jakby chcąc 
się czym prędzej pozbyć nieciekawego 
widoku. Czasem ten i ów coś powie. 
Ale nie są to słowa aprobaty. 

- Gdy się toczy zasadnicza walka 
- słyszę - pomiędzy społeczeństwem 
polskim, zgrupowanym w Obozie Na­
rodowym, a ugfl,lpowaniami żydo­
marksistowskimi - wsadzanie do ak­
cji wyborczej swych trzech groszy 
przez "ozonisłów" mOże wpłynąć tyl­
ko ujemnie na siłę uderzenia polskie­
go ramienia. Kto w tym zasadniczym 
starciu się sił polskich, rodzimych, z 
międzynarodówkę socjal-żydowską -
nie umie, biorąc pod uwagę szeroko 
pOjęty interes polski, zsolidaryzować 
się z wielkim, jedynie gwarantującym 
zwycięstwo społeczeństwu polskiemu 
blokiem Obozu Narodowego - ten 
działa, mimo może nawet swej woli, 
Da korzyść Żydów i marksistów. 

- Podobną rolę - uzupełnia ktoś 
inny - co "ozoniści" spelniają człon­
kowie Stronnictwa Pracy. Przecież 
jest jasne, jak na dłoni, że ani "ozo­
niści" ani Stronnictwo Pracy nie sku­
pią większe.i ilości głosów - nie są 
absolutnie w możności przeciwstawić 
się poważnie i godnie socjal-żydostwu. 
Wynika stąd wyraźny wniosek, że 
każdy głos, rzucony na "ozonistów", 
czy Stronnictwo Pracy, czy "falangi­
stów" - jest z punktu widzenia inte­
resu polskiego w Łodzi stracony, a za­
razem wzmacnia szanse ugrupowail 
marksistowsko-żydowskich . Głos Po·· 
laka w wyborach tylko w t)7m wypad­
ku będzie miał wartość dla polsldej 

nI' Łodzi, gdy dodany zostanie do rzeczy­
wistej siły Obozu Narodowego. 

- Mówiąc jak najkrócej - inny 
konkluduje - !)IZed POlakiem w wy· 
borach samolZ4!dowych ściele się tyl· 
ko jedna droga: obowiązek głosowania 
na listę, wyrażając/) interesy całej pol­
skiej Łodzi, na listę Stronnictwa Na-

. rOdowego (Obozu Narodowego). 

MARKSIŚCI LEJ.,. TYLKO 
CZERWIEŃ 

- Czy Z nie uderza pana - jestem 
świadkiem innej wymiany zdań - że 
socjaliści przy obecnych wyboraCh nie 
występuj~ z żadnym określonym pro­
gramem, programem samorządowym? 
Wolają tylko, że walczą o .. czel'wony 
magistrat", ale bardziej określonej 
"farby" nie puszczają. ... 

- A trzeba przy tym wiedzieć, że 
zużyto pochopnie zaciągane pożyczki 
zgoła niewłaściwie. Ile to milionów 
pochłonęła budowa osiedla Montwiłła­
Mireckiego na Polesiu Konstantynow­
skiml A czy choć w części przyczyniło 
się to osiedle do złagodzenia robotni­
czego kryzysu mieszkaniowego? Prze­
cież żaden robotnik, nawet średnio 
zarabiający, nie może sobie pozwolić 
na wynajęcie mieszkania na Polesiu I 

- Prawda oczywista. Po co na 
przykład zakupiono majątek Rszew i 
to za olbrzymią sumę 1.201.000 zł? Dla 
porównania warto podać, że poprze­
dzające socjalistów władze miejskie 
zakupiły majątek Łagiewniki o tych 
samych mniej więcej rozmiarach, ro 
Rszew, lecz z lasem i tuż pod Łodzią 

- za około 450 tys. złotych. Milion 
dwieście tysięcy i 450 tys. - to róbi­
ca zbyt wyraźna. 

- Skoro, proszę pana, o tych spra­
wach mowa, to nie można pominąć 
pomnika Kościuszki. Pomnik ten wraz 
z zainkasowaną. przez projektoda' ... cę 
pomnika Żyda Kunę suma (przeszło 
185 tys. zł) kosztował aż 657 tys. zł. 
Za taką kwotę można by Łódź przy· 
ozdobić kilku pomnikami. 

* Przytoczone powyżej - tylko nie-
które - pozycje gospodarki marksi­
stowskiej dobitnie charakteryzują sll}­
sunek marksistów do miasta i jego {) . 
bywateli. "Czerwona" gospodarka ruj­
nowała miasto. (W) 

Opieczętowanie żydowskiei loży 
masońskiej 

d#ialającej pod plas#c#ykiem "Sfowat'#ys~enia Hum,ani­
farnego" 

Ł ód ź. 29, 11. - Zarządzeniem loży, na czele której stał ostatnio dr 
władz administracyjnych opieczętowa.- Braude. Bliższe szczegóły będą znane 
ny został lokal loży masońskiej ży- w dniach najbliższych, po całkowi­
dowskiej B'Nei BJ'ith Montefiore przy tym opisaniu majątku zlikwidowanej 
uJ. Piotrkowskiej 90. loży wolnomularsldej, ukrywającej 

W dniu wczorajszym wprowadzony się pod płaszczykiem "Stowarzyszenia 
został przez władze kurator, ustanI}- Humanitarnego". 
wiony nad majątkiem zlikwidowanej 

Nie podrywać budżetów robotniczych! 
Zbiorowa akcja p"ze ciw ~tcy~ce kO'lnornego 

Ł ó d ź, 29. 11. - Z dniem 1 stycz- robotniczych, pracowniczych, rze-
nia 1939 r. na:;;tąpić ma zwyżka lw- mieślniczych i kupieckich, które w 
mornego w granicach od 10 do 15 pct czasie do 5 grudnia zwołują zebrania 
z tym, że komorne każdego kwal'tału i uchwalają reZOlucje wskazując, że 
wzrastać będzie o 2 i pół pet aż do u- położenie gospodarcze robotników, 
stawowej wysokości, istniejące.i przed pracowników nie uległo poprawie, ja­
wprowadzeniem zniżki w 1935 r. ka by uzasadniała konieczność pod-

Związek Lokatorów i Sublokatorów wyżki komornego i domaga.ię. się prze­
Woj. Łódzkiego podjął zbiorową akcJę I dłużenia dot)'chczasowej zniżki, by nie 
o utrzymanie obecnego komornego. Do podrywać budżetów rodzin robotni­
akcji tej przyłączyło się kilkadziesiąt czych. 
związków zawodowych i organizacyj 

Jedenaście nowych 
zak ładów przemysłowych 
Ł ód ź, 29. 11. Ostatnio zatwierdzono 

11 projektów urządzeil zakładów 
pl'zemysłowych, a między innymi jed­
ną. mechaniczną prezwijalnię nici, je­
den mechaniczny zakład ślusarski, 
jeden mechaniczny zakład kamieniar­
sld itp. 

nego rozrachunku nie- doszło. 'vV lipcu 
korzystając z nieobecności spólnika 
Rzeszowski wywiózł ze składu 20 wor­
ków mąki wartości 600 zł i sprzedał 
na własny rachunek. 

Obecnie Są.d Grodzki w Łodzi ska­
zał Rzeszowskiego na 8 miesi~ry wię­
zienia. 

Zginęły 
dwie młode dziewczyny 

Migawki łódzkie 
Sto złotych 

,., . 

na zadatek małżeństwa ... .. 
- No jak to będzie z nomi: CZ~7 się 

panna Stasia nAl11yśliła na tyn 1D8tl'~· m.o­
nialny kawalek i żyni się ze mną. czy Dle. 
Przecie już wlndne od tęsknoty. 

_ I(iedy nojgorzej z tym, że pan Jasiu 
je przezrobotny. , 

- To panna Stllsia ma recht. Ale fa­
chowiec jezdym odpowiedzialny. Z~łożę 
warsztat i będzie n em dobrze, Jak mIód z 
mlikiem. 

- A skund pan Jasiu forsę weźmie na 
warśtat? . 

- Jakto skund. Przecie pannr. Stasia 
posag ma, tosię zal,'zy. 

- I co tam mam - dwieście złotych, 
wielld kram, a. prz~ cie trza wesele wypra-
wić, minszkanie lu;.pić. . 

- Dwieście złotych, to je cinszka for­
sa. Oblatany jezdym, to wim, gdzie na· 
rzyndzia kupić uz~'wane, to z jakie pin­
dziesiuntkie się wyda. Za minszkanie dru­
gie pindziesiuntlde. na wesele trzecie i je­
szcze się na pocZUIltek, pindziesiunt złoci­
szów ostanie. Co par,na Stasia myślała, że 
ja frajer zaraz od jpdnego sztychu wszyst­
kie piniudze wydać. Znam się na rzeczy. 
Mnie tam nikt w karawke nie nabije. 

- Owszym przyznaje, że pan Jasio 
menszczyzna jak się patrzy i a.liganc~i i 
sikan, a ja mam mJekkie serce do takIego 
menszczyzny, ale zastanowienie to muso­
wo trza mić, bo to chłop jak coś potrzebne, 
to taki słodki jak herbata. a potem dopiro 
z niego drań wychodzi. 

- E panno Sta:=.siu, ja już taki jezdym 
od urodzenia, og. dziciellstwa charakteru 
łagodzącego. Nawet jak 'muszkie zobaczę 
jaką na tretoarze tn ja, obejdę na obkoło, 
żeby nie nadepnąć i ]:11'0!1 Boiie żeberka 
nie połamać. Raz kiedy jeszcze ścienia­
kiem byłem, obaczyłem jak jedyn pętak 
psa mynczył, to go tak bez łeb kaminiem 
zdzieliłem, że go musieli do szpitala od­
stawić, ale psa cholera z runk wypuścił. 
Straśnie jezdym dobry i na cudzą mynkie 
patrzyć niemcgie, śdegółowo jak się l~ydle 
mynczy, dlatego tvi b~m pannę. StaSIę u­
szanował i nie dał bym żadnej krzywdy 
zrobić. 

- Tyi ja nie mówie, tylko mamusia, 
że każdy chłop to Jf> psubrat i kawał dra­
nia, że jak go krótko przy mordzie nie 
trzymać, to je zmarllowannie serc-e kobie· 
ce. A moja mamusi" to mondra. 

- A ci szanowna mamusia jeszcze 
żyje? 

- Umarła. 
- To chwała Bogu. 
- Coś pan pow . edział? 
- No pewnie, że się cieszę. bo się te-

roz na nas z nieb ... patJ'zi i widzi, co ja 
mam za cierpinie tV sercu, że panna Sta­
sia nie chce swej rynki z przyległościami 
oddać na moją własności do domowygo 
coclziennygo użytku. 

- Panie Jasiu juź się godzę, bo ni mo­
gę na pańskie cierpinie patrzyć, ino się 
trochie boje. 

ł tale długo pan Jasio Kędziorek prze­
konywał pannę St:1się Bryndzę, że mu u­
legła i na zadatek warsztatu 100 zł dała. 

Ale od tej pory Jasio zniknął jak kam­
fora. Dopiero policja znalazła narzeczone­
go w knajpie, a Sąd Grodzki za wyłudze­
nie pieniędzy ukarał go półrocznym will­
ziem. 

DEK-TA. 

Podjęła 600 złotych 
na sfałszowany dowód wpłaty 

Ł ó d Ź, 29. 11. W PKO zatrzymano 
Różę Balcerzak, która sfałszowala d<>­
wód wplaty z 6 zł na 600 zł 1 usiłowa­
la podjąć ostatnią sumę z konta Ry-

- Widać, mają w tym jakiś cel. Ja Szmul nabrał Francuza Ł ód ź, 29. 11. W dniu 23 bm. wie- szarda Magiera (Zawadzka 30). 

, sądzę, że dlatego operują. i manewrują 
jedynie ogólnikami dość nieuchwyt­
nymi, że nie chcą. "budzić licha". To 
znaczy wcale nie pragną, aby ludzie 
sobie przypomnieli, jak to oni "sław et­
nie" gospodarzyli się w samorządzie 
miejskim. 

Ł ód ź, 2.9, 11. 42-letni Szmul 
Rzeszowski w styczniu 1937 r. zawarł 
spółkę z Izraelem Francuzem i prowa. 
dzili hurtowy skład mąki i zboża przy 
ul. Krasickiego 6. 

Po roku między spólnikami wyni­
kły nieporozumie,ni.a i postanowili 
spółkę rozwiązać, j eclnak do ostatecz-

?ZOre~l wyszły z d~mu rodzi~ielskie?o A'ozwo' J. l M i K 
l zag1l1Qły 16-let11la JadWIga Skor- • • • 
czyl'lska zamieszkała przy ul. postę-I Ł ó d Ź, 29. 11. W zakładach fa-
powej 8 (Chojn:-r) i 13-letnia Anna bryczl1)'ch Pichala w Łodzi, został 
Antczak zamieszkala przy ul. Porad- 7organizowany oddział Ligi Morskiej 
nej 110 (Chojny). Pollcja zarządziła ł i Kolonialnej. Na stanowisko preze­
poszukiwania. Czyżby wpadły w ręce sa zarządu oddziału wybrano dyr. Ka-
handlarzy żywym towarem? rola Plichana. 

- A przecież - jak pan doskonale 
wie, gospodarzenie owe obfituje w nie­
jeden znamienny kwiatek. Z kwiat­
ków tych splata się okazały wieniec, 
wystarczający na to, aby przyozdobić 
pogrzebowy kondukt. 

- Ma p.an słuszność. \Vszakże zna­
l1ą jest rzeczą, że gdy w 1927 r. socja­
liści obejmowali rządy, to zadłużenie 
miasta z tytułu pożyczek długotermi­
nowych wynosHo okolo 9 milionów 
złotych. a gdy magistrat opuszczali (U-

IrelJlnOWanJ ~a~terna~ o~mówił WJiainień 
na rozprawie przed sądem łódzkim~ który skazał zbrodniarza na rok więzienia za 

przywłaszczenie 1050 zł 
piec 1933) - zadlużeni~ miasta z {yłu- Ł ód ź, 29. 11. Na ławie oskarżo­
lu pożyc7~k dlupoterm nowych wyno- nych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
siło pl'awie 50 milionów. Do tej sunw zasiadł w dniu wczorajszym 26-letni 
dodać należy jeszcze zadłużenie krót- Wład~'slaw Ignacy Pasternak, skaza­
koter111 i11 owe. Pl'zenoszące 10 mi1io- ny przed kilku duiami przez Sąd 0-
nów złotych. Tak więc za socjalistycz- kj'(~gowy w Piotrkowie na ka]'(~ śmicr­
nei Rospodarki zadłużenie J.lli~sta ci przez powieszenie za zabó.istwo z 
wzrosło do kolosalnej sumy 60 mllio. chęci zysku Zygmunta Jaskólskiego, 
nów złotych. syna drożnika kole.iowego z Ma]enicy, 

-Gospodarowano zatem "z wiel- powiatu piotrkowskiego, 
kim rozmachem". Ale za ten swoisty Pasternak odpowiadał wczoraj za 
"rozmach" socjalistyczny płacić będą r,rz:-;wlaszczenie w dniu 7 maja kwo­
mieszkańcy Łodzi przez długie lata. ty 1.050 zł, jaką podjął na czek PIW 
Przez długie lat.a trzeba będzie płacić na rzec7. firmy Paweł Piekarski (piotr­
w setki tysięcy idące raty amortyza- ko".'~l\a 7 ~l ) , gdzie h:-" zatrudniony za­
Q'jne. "ledwie od dwóch tygodni. Okazuje 

!'ię, że już uprzednio Pasternak, po­
siadający średnie wykształcenie, miał 
skłonności do przestępstw i był kara­
ny czterokrotnie. 

Przestępstwo łódzkie pociągnęło 
dalsze przestQpstvI·a. Pasternak, me 
wiedząc, że rodzina pokryła straty 
firmy Piekarski. wałęsał się i w swej 
włóczędze natrafił na Jaskólskiego, do 
złudzenia podobnego do niego z wy­
glądu. Nasunęło mu to myślzamor­
dowania Jaskólskjego i upozorowania 
własnego samobójstwa i przedzierz­
gnięcia się w JaskÓlskiego. Manewr 
jon nie udał ~ię .iednak i zbrodnia 
zo s Łała ukarana wyrokiem śmierci. 

. 
Na wczorajszej rozprawie raster­

nak, sprowadzony z Piotrkowa, z wię­
zienia, odpowiadał skuty w kajdany, 
.Mimo to nie stracił rezonu i uśmie­
chał się do znajomych. Na pytanie o­
broI1cy adw. Feliksa Missali i prze­
wodniczącego trybunału odpowiedział, 
że nie myśli nic wyjaśniać, gdyż ja­
kikolwiek wyrok za przywłaszczenie 
pochłonięty być musi przez karę 
śmierci już zawyrokowaną w Piotr­
kowie. 

Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 26-
letriiego Władysława Ignacego Pa­
sternaka za przywłaszczenie kwoty 
1.050 zł na 1 rok wieziellia. 
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LIstopad 

30 
Sl'oda: Andrzej Apost. 
Czwartek' Natalia. Eli­

giusz 
Kalendarz słowiaDskl 
Środa: Ludosław 
Czwartek: Sama.sław 

Słońca: Nschód 7.37 
zacMd 15.44 

nl~ ~OIO fle~trownia m~ naitańuy ~ri~ 1 
Środa Podwójna miara: inna dla zwykłego konsumenta, inna dla fabrykanta - Dziwna ma-

tematyka elektrowni . ..... Długość dnIa 8 g. 07 min. 
Księżyca: wsch"'d 12.17, zachód 24.16 

Faza: Pierwsz"l kawira o 5 ~odz. 

Adre~ redak[ji i admini~tra[ii VI tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173-55 

Godziny Pł'Zy;ęa I 11 - l!ł l 16 - 17 

DYżURY APTEK 
Nocy d~lsleis~eJ dyżurują następujące apteki: 

Sadowska-Dancerowa.. Zgierska t)3 Gr<X7-kowski 
11 Listopada 15 K a roo (Żyd) Pi!L>udsk'ego 54 
Remb'p1!ń$ki Afl(kzE'j~ 28 Chadz;yń$k~ Piotr­
kowska 165, Miller, PiotrkoWEka 46. Antonie­
wicz pgbianicka 56 ! Unieszowski. Dąbrowska 
24 a. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. C. K. 102·40. 
Pogotowie lekarn thrześtijllD Ul· 19 
Pogotowie Ubezpietzalnl !fł8·111 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie 102·90. 

TEATRY 
Teatr Polski - "Skąpiec" 

KINA 
ClIlI/toI - ,.Powr6t Arsena Lupina", 
Corso - .Ohińeki brylant" .. Straceńc,,", 
Jkar - .. Fortancerki" i "Mali Geniusze", 
Metro - .,Kapitan Mollenard". 
Oświatowy-Słońce - .. Ich stu i ona jedna". 
13a lace - .Krzyk ulicy" . 
Przedmieście - .,Granica". 
Rialto - "Marnotrawna (,órka", 
Stylowy - "Za !:lron:one szczęście", 

KRON I KA M I EJSCOWA 
Zebranie kupców podróżujących 

W sobotę, dnia S grudnia rb. o godz. 
20 w lokalu własnym przy ul. PiotJ'kow­
skiej 183 odbędzie pię zebranie Zrzeszenia 
Chrześcijallski ch kupców podróżujących i 
przedstawicieli handlowych. Na porz'l"dku 
dziennym sprawy ważne. 

Zaostrzenie nadzoru nad cudzoziemskimi 
artystami 

Władze admimstracyjne zarzą1ziły 
kontrolę cudzoziemców zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach wido,J,'iskowych, tea­
trzykowych, dancingach itp Równocześnie 
w okólniku do przedsiębiorc.ów wyjaśnio­
no, że obywa~eJe ohcy, mogą być zatrud­
nieni w te)!o rodzaju imprE'zach widowi­
sI{owych jedynie w tym wypadku jeżeli 
otrzymali wizy pcbytowe. uprawniające 
do pracy w danyro przed>liębiorstwie co 
osta tnio nie bylo I-·!'zestrzej?ane. Przedsię­
biorcy obowiązani są prowadzić księgi 
personalne, notują ważność wiz zagra­
nicztly"ch artystów. jakich zatrudniają. Za­
rządzcnie to stoi w. związku z ostatnio no­
towanymi liczn.vmi wypadkami bezpraw­
nego zatrudniania rÓ7.nych przybysz:)w z 
zagranicy, w lwiej części E'migrantów t y­
dowskich. 

Każdy Polak bierze czynny 
udział w ak ej i przedwybor­

czej na rzecz Obozu Narodow. 
Biuro Głównego Komitetu Wyborcze­
go Obozu Narodowego mieści się przy 

ul. Piotrkowskiej 86 (tel. 15.333). 

Właściciele 1(ln nie uwzględniły żądań 
pracowników 

Ponieważ Stowarzyszenie właścicieli kin 
nie uwzgl ędniło dotąd żądań wysuni~tych 
przez Z\\'iązek Pracownik ów Kin IV przed­
miocie zawarcia urrolVy zbiorowej, zwią­
zek prz~Tstąpił do bardziej zdecydowanej 
akcji. W dniu 30 bm. ma się odbyć ze­
braniE' pracownikóK. 

Ł ó d ź, 29. 11. Elektrownia Łódzka 
z dniem 16 września rb, obniżyła ta­
ryfę cen prądu zużywanego dla celów 
oświetleniowych . na następujących 
warunkach: w granicach miasta za 
jedną. kilowato-godzinę 60 gr, zamiast, 
jak dawniej - 62, przy regulowaniu 
rachunku w kasie elektrowni cena pod­
nosi się automatycznie i wynosi 66 gr 
(przedtem 69 gr). Konsumenci z po­
za Łodzi płacą 68 gr zamiast 70 gr, 
w kasie elektrowni zamiast 76 gr -
73. 

Tak to łaskawie Elektrownia ob­
darzyła konsumentów obniżką, która 
IV rzeczywistości jest zbyt nikła. aby 
jej korzyści można odczuć. Ale mi­
lionerzy okazali swój gest, mogli so­
bie pozwolić na to; by w ten sposób, 
niezbyt uszczuplają.c swe zyski., zam-

knąć usta tysiącom ludzi, którzy krzy­
czeli o obniżkę cen za prąd, 

Od razu narzuca się pytanie: jakim 
to prawem Elektrownia Lódzka nakła­
da na tych, którzy nie opłacili na czas 
należności za prąd nacisk, że muszą 
płacić w kasie cenę wyższą. Zwyczaj to 
chyba nigdzie nie spotykany, Więc w 
wypadku, gdy jakiś niezamożny odbior­
ca prądu, nie ma w danej chwili pie­
niędzy na opłacenie, zobowiązany jest 
opłacać karę na rzecz Elektrowni? 
Czy to jest jedna z szykan, czy też po 
prostu w Elektrowni tak jest rozwi­
nięta biurokracja, że jej koszty musi 
ponosić niewinnr odbiorca prą.du? 

Wiemy, że w urz~dach skarbowych 
podatnik' musi za zwłokę płacić pew­
ną. karę. Jest to słuszne i uzasadnio­
ne - paIlstwu takie prawo przysłu-

Majstrowie w obronie swych praw 
Ł ó d ź, 29. 11. Związek majstrów 

fabrycznych złożył w Inspektoracie 
Pracy memoriał, w którym domaga 
się między innymi: 

a) szczegółowego oświetlenia ze 
strony min. opieki społecznej kwestil 
zawarcia układu zbiorowego, gdyż 
przemysł przez uznanie majstrów za, 
podmajstrów dąży do pozbawienia 
ich uprawnień do ubezpieczenia, 

b) interwencji celem zaprzestania 
bezprawnych rewizyj, jakie naprz. o­
statnio przeprowadza się w 'Widzew-

skiej Manufakturze, gdzie majstrów 
rozbiera się do bielizny, 

c) uregulowania warunków pracy 
na tkalni w niektórych zakładach, 
gdzie wskutek przeciążenia zanotowa­
no "zereg wypadków, 

d) uregulowania czasu pracy w 
mniejszych tkalniach i przędzalniach 
r,grzebnvch, gdzie majstrowie zatrud­
nieni s'ą po 12-16 godzin zmuszeni 
do obsługi dwóch zmian. Majstrowie 
domagają, się wprowadzenia oddziel­
nych majstrów dla każdej zmiany, 

Porąbał siekierą narzeczo'ną 
Ł ó d Ź, 29. 11. - W Orpelowie na 

tle zazdrości 23-letni furman Marian 
Sobola siekierą poranił swą. narzeczo­
ną 18-letnią. Stefanię Nowicką, z za­
wodu służącą, której siekierą porąbał 

Nabożeństwo w katedrze 
Ł ód Ź, 29. 11. W środę, dnia 30 listo­

pada przypada rocznica pl'zeniesienia J. 
E. ks. biskupa \Vlod zimi(;'l'za ,Jasińskiego 
z Sandomicrza na stolicę biskupią ordy­
nariuszy łódzkich. Z tego leż powodu J. 
E ks. biskup dr Tomczak odprawi nabo­
żoństwo w dniu 30 hm. w kateclrze o go­
dzinie 10 w obecności prześwietnej kapi­
tuly, duchowicllstwa i wiernych. 

I głowę i ręce. 

'
Ranną w stanie nieprzytomnym 

przewieziono do szpitala. 
Sobola został aresztowany. 

święto podchorążych 
Ł ód Ź, 29. 11. Wczoraj z okazji 

Powstania. Listopadowego zorganizo-. 
wany został dzień podchorążego w 
Lodzi. Rano odprawione zostało nabo­
żeóstwo w kościele garnizonowym, po 
czym dbyła się na boisku WKS przy­
sięga strzelców z cenzusem i defilada, 

Zlikwidowanie zatargów 
Zniżka płac kelnerów Ł ó d ź, 29. 11. Zl ikwidowany zostal 
, , zatarg w fabn'ce klejonek "Gemal" 

Ł o d z, .. 29 .. 11: ,Powstał zatarg w (Naftowa 1). Firma zgodziła się sto­
re~~a\lraCJI Tlvoh l, Ba.chus z I?o\vo?-u sować płace dzienne przy trudniejszej 
zmz.~1 .plac kelnerow l kuchmistrzo,,: I produkcji. - Zatarg na tle zamie­
pomzeJ t~ryfy umown.eJ. Inspektol J'zonej redukcji, powstał~r w hrowarze 
pracy zwo.ał konferenCję na 30 bm. I Gustaw Keilich, wczoraj został polu­

hownie załatwiony. 

Podpisanie Zerwanie rokowań 
uk ładu żbiorowego o umowę zbiorową dozorców 
w fabrykach filcu dpmowych 

Ł ó d ź, 29. 11. - Wczoraj doręczo- Ł ó d ź, 29. 11. Rokowania w 
no przedstawicielom' przemysłu i sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
związków zawodowych orzeczenie, I dla dozorców domowych zostały prze-

ŻYCIE ORGANIZACYJNE normujące na okres półtoraroczny wu- rwane bez w~:znaczenia nowego termi-
("p) Zebranie prezesów związków i klubów runki prac~' i płacy w fabrykach hl- nu. Przedstawiciele dozorców domo-

guje. Ale zwykłe prywatne przedsię­
biorstwo, reprezentujące obcy kapitał? 

Elektrownia ma przedeż środki, 
gwarantujące jej wyegzekwowanie na­
leżności w wypadku nie opłacenia na­
leżności - może odciąć dopływ prądu, 
a dal ej na drodze sądowej dochodzić 
swych pretensy.i. To wystarczy. Ale 
karanie ubogiego obywatela, 'który po­
zwolił sobie na luksus przejścia z o­
świetlenia naftowego na oświetlenie e­
'lektryczne, to już jest anomalia. PO-

STULATEM WI~C PIERWSZYM 
JEST ZNIESIENIE DODATKOWYCH 
OPLA T ZA UŻYCIE PRĄ.DU. 
KLOPOTY AMATORA OśWIETLENIA 

ELEKTRYCZNEGO 

Ale naj dokuczliwszą. chyba dla sze­
rokich kół ludności, która korzysta z 
dobrodziejstwa elektrowni jest cena 
prą.du, Trudno: Łódź jest ośrodkiem 
wielkomiejskim, nie można siedzieć w 
domu przy łucz~Twie, świecy,. czy t~ż 
lampie naftowej. InstalUje sobIe 
więc człek oświetlenie elektryczne, 
ale -już po dwu. trzech miesiącach, 
zaczyna żałować, że był tak nieroz­
tropny i nieoględny, 

Co pierwszego przychodzi inkasent 
i trzeba "bulić" dziesięć, piętnaście zł, 
a jeśli się nie może na razie zapłacić, 
trzeba się samemu fatygować do sza­
nownych kas elektrowni i tam wła­
snoręcznie zapłacić należność wraz z 
karą· 

Amator post~pu klnie i jęczy 
przez kilka mi.egięcy płaci, ale po tym 
cgranicza zużycie prądu, zapędza 
sWHh domowników do kuchni .i tu 
spędza przy kilkuświecowej lampie 
dlugie wieczory zimowe, aby w ten 
sposób obniżyć wydatki dobrowolnie 
na siebie nałożone. 

DZIWNA MATEMATYKA 

Gdyby taki sobie przeciętny ku­
piec, rzemieślnik, rohotnik wziął do 
reI, i piękną tablicę, mówiącą. o roz­
woju Elektrowni Łódzkie, ogarnęłoby 
go zdziwienie. - Co u diabla ja pła­
cę za jedną kilowało-godzinę 60 gr, 
a tu tymczasem stoi jak wół, że elek­
trownia w r. 1937 przeciętnie sprze­
dawała jednę kilowatowo-godzinę za 
17 groszy z ułamkiem. Nabijali mnie, 
czy jak? 

Nie to nie h"lo żadne nabijanie, 
t~rlko w~'ższa m'atematyka, jaka pro­
wadzi Elektrownia. SZARY, ZWY­
KL Y CZLOWIEK Z ULICY PLACI 60 
GR, ALE SĄ. ZAKLADY PRZEMYSLO­
WE, KTÓRE PLACĄ. ZNACZNIE, ALE 
TO ZNACZNIE NIŻEJ. DOSLOWNIE 
KILKANAśCIE GROSZY. NA CZYM 
POLEGA TAKA POLITYKA ELEK­
TROWNI, KTóREJ KOSZTY PONO­
SIĆ MUSI ZWYKLY KONSUMENT 
PRĄ.DU? POSTARAMY SI~ ROZWI­
KLAĆ JEJ TAJNIKI W NAST:f:PNYM 
ARTYKULE. 

"Front ludowy 
na żydowskiej służbie!" ł6dzkich. W Łonzi onlJylo się zebranie prezes6w cu. W dniu dzisiejszym podpisany bę- w~'ch zaż1;Ldali jak najrychlejszego 

związk6w i klnDów sportowych " Łodzi 2lorga- dzie układ zbiorowy, wr;maczenia terminu. Ł ó d Ź, 29. 11. 'V dniu dzisiejszym 
nizolVane przez Okr-P,<rLWY Urz'lO W. F. i P. W. . 30 
Na konferencji byly reprezentowane wszystkie tj. lisiopada O godz. 8 wieczorem 
okręgowe zwi'lzl,i i wiEl'ksza część klnbów spor- Stronnictwo Narodowe organizuJe 5 
towych. a poza tym byli również ohecni dele' wości nczyni wszystko, by ulatwić pra. cę zwią- I(RON I KA ON I A wielkich zehrań przedwyborczych pod 
ga-ci Okręgowego UI'~<:dn W. F i P."W Po zk6w i kluh6w. lokowi RozenblatowI. kupcowi przybylemu z hasłem "Front Ludowy na żydow-
~agajpnju konfPI'encji przez !>:iero\,rnika Okr., " . ., Kutna na rynku przy nI. Łaj!"lewnicki~j t skra-
Urzędu ppłk. Kurka zabrał glos dowódca OK. I Ł6dz za utrzymaniem lIgi hokeJoweJ dziono ogumione kola od sam.ochodu wartości ski ej służbie". Zębrania odbędą się: 
generał Thomee. któl'Y oświanczył że nie mówi (sp) Zarząd Krakowskiego OkI'. Zw. Hoke- 500 zl. 1) przy ul. OdYllca 15, przemawia 
jako dowó(lca Korpust: i jako wojskowy ale ja Lodowego przeciwny jest. ze względów spor-I Przy zbiegu ulic Legionów i Pog-onowskiego K. Andrzejewski, 
jako sportowiec od lat dziecinnych. St"·.erdzam towych utrzymania ligi hokejowej, a popiera najechany zOSt2J przel wóz 6·letni Lajbuii Pał-
mówi p. general. że sport w ł..odzi robotniczej rlawny Hstem rozgrywek o mistrzosLwo Polski: ka (6 Sierpnia 3~) odnosząc cgólne obrażenia ,2) przy. ul. . ~kr~ywana 13, przema-
rozwij" się i zrobiono już na t:rm polu b. dlJżo. który dawał pod tawy materialne dla bytu l ciala. Rannego opatrzy! lekarz pogotowia. wla J. SzhChCll1S1{],_ 
\V pOI'ównaniu jedna!! ż innymi narodami robi- rozwoju klubów hokejowych w okręgach . J~k Na ul. Zgierskiej została najechana przez 3) przy ul. Okrzei 90 przemawia. 
my jeszcze mato. mil 'o oc~ywi~cie w kiel'unkn wiadomo Kraków po,,,zinl inicjatywę zwołal1la ~amochórl' 3S-letnia "-farianna Stachnr~kn z ul. kpt Leon' Grzegorzak ~. 
rozpowszechnienia id'l' SPOl'tu wychowania fi- nadzwyczajnego walm·go zehrania PZHL d~a Krótkiej 6 i odniosła ogólne o!}raźenia ciala" . " . " '. . 
zycznego. KOJlcząc ~woje przemówienie generał wypowiedzenia się zQintereSow3ny('h o systemIe Pogotowie przewiozło ranną do szpitala. 4) przy ul. LlpoweJ 47, przemaWIa 
Thomóe zapewni! wS7y,tki"h. ?:p ze swej strony rozgrywek w mistrzostwach Polski. Na os.tat- Policja zarzaclztla poszukiwania za t6-letn im 1\1. Rakowski, 
do~oży wsz:lkich starafi. aby l'~zem z zebrany~~ n~m posienzt'!lin .Ló<lz!{,ego OZI~L. pORtanowlOTIO Ryszardem !3artyzelem. (Krasirkiego 7),. któr~ 5) przy ul. Brzeziilskiej 33 prze-
dZlataczaml porll1le"ć sport ł6dzln. Po dyskuSJl me przycbyllć SIę do prop07.jrrJI Kr8kowa zwo- w dnIU 10 ltstopana ~blegl z domu rodzlc6w I' . E S t r . 
i w oopowiedzi zpbra",ym prezesom na porusza- łania nac!zwyCZaincg0 zpbranl8 PZHL. Lcirlź zaginaL Zaginiony bYL wzrostu 165 cm. szczu- maWJa . Z er Ulg. 
:ne tematy ppłk. KUrI,j, przyznal. żę Okregowy jednak jest za 'ltrzymaniem ligi hokejowej tak ply szatyn ubrany w granatowy garnitur i bia- \Vstęp na zebrania wolny dla 
Urząd W. F. i ? W w miarę swoich możli- I jak dotychczas byla pl'Oponowana. ły letni plaszcz, wszystkich Polaków. 
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SPDRT Mistrzostwa szermiercze 
Polski 

kiej, prawodopodobnie wa.l'ISzawska Po­
lonia. (Pat) 

Ły2wiarstwo 

12 do 22 &'l"11dnia, r6wnież kurs dla 30 uczestni­
k6w. Kierownictwo techniczne tego kursu spo­
czywać będzie w rękach komendy Okręgowego 
Ośrodka W. F. w Katowicach, wyszkolenie zaś 
w rękach dra K. Skulicza. Instruktorem bl:dzie 
trener węgierski Urbary. (PAT) PZB odrzucił protest OlCęcia 

(sp) p o z n a ń. - Pat. Wydział spor­
towy Polskiego Związku Bokserskiego 
r?zpatry~ał w poniedziałek protest Okę­
CIa przecIwko wynikowi spotkania o dru­
żynowe mistrzostwo Polski we Lwowie z 
Lech~ą a przegranego, jak wiadomo, przez 
OkęcIe w stosunku 6:10. Wydział spor­
to,wy protest Okęcia odrzucił ze wzglę­
dow formalnych, opierając się na przepi­
s1l;ch regulaminowych. Okazało się bo­
WIem, że Okęcie protest wniosło dopiero I 
po trzeciej walce, jak to stwierdził dele­
gat PZB., p. Flisak, zamiast uczynić to je­
szcze przed rozpoczęciem walk. 

'(sp) Finały rillstrz08tw szermierCt:yeh 
Polski odbędą się w dniu 18 grudnia. w 
Warszawie. W rozgrywkach decydujących 
o tytuł mistrzowski walczyć będą: obrońca 
tytułu. Policyjny K. S. z Katowic. Śl~ski 
Klub Szermierzy. jako zwycięzca gru'PY 
południowo-zachodniej (Śl~k-I{raków­
Lwów) oraz zwycięzca z eliminacji łódz-

(ep) Kursy instruktorskie. W pierwszej po­
Jowie grudnia rb. zarząd Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego zorganizuje dwa kursy instruk· 
tor$lde. a mianowicie: 

Pięściarstwo 
(8}1) Reprezentacja Szwajcarii przeciwko jazdy szybkiej w SuwaJkach, w okresie od 

8 ' do 17 grudnia dla 30 uczestnik6w. Kierowni­
ldem kursu będzie p. W. Sykula, głównym in­
struktorem i wykladowca inż. J. Kalbarczyk, 

Polsce. RE'prezentacja Szwajcarii na mecz z 
Polską w 'Varszawie wystąpi w nast. sklarlzie: 
Wig et. Meyer. Zurfllih, Grieb II, Jlini. ~cho­
reI'. Suter i Schlunegger. jazdy figurowej w K atowicach, w okresIe od 

Na tym samym zebraniu zarząd 
PZB rozpatrywał protest warszawskiego 
PZL-u przeciwko weryfikacji zawodów o 
drużynowe mistrzostwo Warszawskiego 
Okręgu Bokserskiego z Okęciem. Wydział 
sportowy PZB protest ten uwzględnił i 
zweryfikował spotkanie Okęcie - PZL. 
walkowerem 16:0 na korzyść PZL-u. -
Dzięki tej weryfikacji mistrzostwo WOZB 
przypadło w udziale drużynie PZL-u. -
Pozbawienie tytułu mistrza Warszawy I 
O~ęcia nie wpłynie jednak już na bieg 
mIstrzostw drużynowych Polski. Regula­
min bowiem przewidywał, że okręgi mu­
szą zgłosić mistrza swego do dnia 15 listo­
pada. Z ramienia WOZB zgłoszona zo­
stała wtenczas drużyna Okęcia. Sprawę 
zmiany tytułu mistrza okręgu WOZB za­
łatwi we własnym zakresie. 

Przeciwko Szwajcarii 
i Estonii 

(sp) P o z n a ń. - W poiedzialek za­
rząd PZB ustalił ostateczne składy repre­
zentacyj polskich na spotkania ze Szwaj­
carią i Estonią. 

Przeciwko Szwajcarii walczyć więc bę­
dą (od wagi muszej do ciężkiej): Rotholc, 
Sobkowiak, Czortek, Woźniakiewicz, Kol­
czyń ski, Pisarski, Szymura i Piłat. Re­
zerwa: Lendzin, Janowczyk, Sl,alecki, Ko­
złowski, Lelewski, Szułczyński, Doroba i 
Białkowski. 

Fragmenty 
między. 

miastowego 

Moment z walki Pisarski­
Szulczyński, wygranej przez 

łodzianina 

spotkania 
Łódź 

Poznań 

• 
Fragment remisowej walki 
Jareckiego z łodzianinem 

Taborkiem 
Fot. Je Zl Fidler, Ł6dt. 

Przeciwlw Estonii: Lendzin. Kozi.ołek, 
Czortek, Kowalewski, Kolczyński, Pisar­
ski, Szymura, Piłat. Do rezerwy wyzna­
czeni zostali ci sami zawodnicy rezerwo­
wi, co przeciwko Szwajcarii. W wadze 
muszej rezerwowym będzie Rotholc. (Pat). 

U g6ry reprezentacja Pozn ania, która uległa ło­
dzianom w stosunku 7 : 9. Poniżej moment wy­

liczania łodzianina Celme'rlJ po celnym ciosie pa­
znańczyka Skaleckiego 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a - kaMe stanQwi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t.lamowy milimetr 30 groszy. 

.Znak oferty naprzykład: & 18923, n 2745, d 1790 I 
i t. d. = 1 słowo. I 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty j dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz_ 9.25. 
= 

MAGAZYN FUTER Zakład 1[26. SZUKA POSAD~lI 

WŁADYSŁAW J A N US Z K O śrg:ar~IN d~.as~~;zed~~1~~IU~:~~J UIr!oszenis ao 30 slOw dla poszu-

Piekarz-
cl'.ikiernik z kartą rzemieślniczą 
ora,z dobry piecowy poszU\kuje 
pracy. Oferty OrędowHlik. Po'Znań 

Słuzący 
pielęgniarz. kawaler znajomościa, 
swferki. chociaż niekonieczni~, 
do starszego pana. Poznań. po. 
trzebny zaraz. Pelne utrzymanie. 
Oferty Oredownik. Poznań 

Matuszewski. l\fIłgslaw. kujących posady w tej rubryce zd 21560 ng 22506-7 obliczamy po jednej trzeciej cenie 

ł.. __ Ó_D_Ż_,_N_A_W_R_O_T_2_a ___ .;..o .:.209:..:.7....:.1 _____ T_E_L_._2_0....:.2....:.-2:.....0 --U, KU~NA JI drobnycb. 

1[- ,. S d .,------- b) In-n-i 

Czeladnik 
szewski. mlodsza sUa poszukuje 
posady. Oferty Orędownik. .Po­
znań zd 21 482 

zd 20 n68 

Fryzjer 
L DOMY.PARCELE prze am __________ ••. skład. dobrze l)rospe.rujący spr~- Bezkonkurencyjny 300,-

m~lci trwalą. Oferty <X-ędow· 
n·i,k. Poznań zd 21578 

P . . t6w kuchennych. -porcelany - sklad pieczyw?. kawia·renkę. ko- kaucji zlożę za prace inka.'lenta. 
lękna WIlla śródmieściu Poznania. Pośred'ni- l'Oni,alke. próżna. urządzeniem. woźnego. robotnika lub innego. 

Szofer - mechanik 
kawalcu ośmioletnią praktyką d()­
bre świanectwa pole~e.nia szuka 
JJOOady. Oferty Ore,downi<k. Po­
znań zd 21614 

Pomocnika 
pi,ekarskiego. samodi1Jielnego. zna­
Jącego cośkolwiek cuk'~ernictwo. 
Tomasz Ziołański. Grzebienisko, 
powiat szam<Ytulski. zd 21009 

nowoczesna 7 pokojOwa z ogro- mctwo pożąc1ane. Oferty Orędow- Oferty Orędownik. Poznań Oferty Oredownik. Poznań 
dem w Poznaniu, uJ. Podkomor- nik .Poznań zd 21394 zd 21449 zd 21303 ska korzY!łtnie na sprzedaż. Ofer- _________________________________________ _ 
ty Orędownik Poznań zd 21 325 • Ógrodnik 

Dom 
dwup?kojowv. kuchnia. chlewy 
.,.odworze, ogr6d wydz,ierżawię. 
Oferty Orędownik. Po,zmi.ń 

zd 21317 

Kupię 
d~m now'y. pierwswl"Zedny. trz;y­
mIeszka mowy gotówką. wraści.­
clela. Oferty ceną Orędownik -
Poznań zd 21 395 

II:.~ ... P.JE.N.I.Ą.D.Z .. _:II 
5000,-

pożyczki poszukuję. zabezI1iecze­
nie I hipoteka domu. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 21 295 

Poszukuję 
1000 I hipoteke. nowy dom. bli­
sko P02lJ1.a,nia. Oferty Oręd{)w­
ni!k. Poznań zd 21 365 "7. SPRZEDA2E_lI 

Sklep 
galan'teryjny. mies-zka.n.iem. w 
mieście ruch!. dobrze zaprowa­
doony sprzedam. pow6d rodzin­
ny. Got6wki 4 tysiac!' Oferty 
Oredownik. Poznaii n 22500 

Skład 
kolonialny c1ob"ze prosperujący. 
wojsko, mieszkaniem. meblami. 
Oferty Orellownik . Poznall 

zd 21 S52 

Cukiernia - Kawiarnia 
'dobrze JlrosJlerująca. powiatowe 
miasto (Pomorze) od zaraz wzglę­
dnie 1. 1. 19~9 do pI·zejęcia. -
Cena okolo 5.000 zt. Oferty Orę­
dOW1li,k. POznall zel 21 264 

Probiernia 
centrum Poznania. - na.rożnik 
!l:Mwnej Uhley. mieszkaniem. 
vferty Orędownik. Poznań 

zd 21441 

OGÓLNQPOLSKIE '., 
OlgJerda StraSlzyńskiego z udz. bry'k " - pog.; 
Anieli S1Jlemiń;lkilCj. Slowo wstę· czell. 1}ne w języku franC11skim "We- ___ ... _ ..... __ _ 

Czwartek, 1 gruduia. sele w Ojcowie" K. Kllorpińsikie· 

kawaler. 7-letn,ią praktyką szuka Piekarz - cukiernik 
posa(ly zaraz. Specjainość sa- flobry fachowiec. obeznan'Y pier­
downictwo. warzywnictwo. 'kwia- nikarstwie .p{)trzebny 1JaT3JZ. -
ciarstwo. Oferty I(ul'ier Pozn. Krzyżański. Kepno (piekarnia) . 

zc1g 21 38iJ-l n 22312 

--27.WOI,NE MIEJSCA" Czeladnik 
.. __ kowalski mlodszy zaraz ~ 

bny. Jam śli'wiński. Bu,k. 
Robotnik n 223"24 6 11 go. Stefanio Dwie arie Bas.i z ,30 aud. poranne; ,00 "Na C d . "1'''~ k 

śląską nutę"; "Pi,eśn) l/u.dowe 1JZa op. "u mmemany ",,,,ner: 'tóry pracowal przy gremp}.ach 
Ol,zy" - p()ranek mUtZy'czny dla P;eśń z II aktu OP. "W,iś\oiczalIl' 1600 K' M (wata) może s~ zglosić. Wy- Kucharka 
szkół; 11,25 Jan Strauss _ pły- k;" .' OeDlgsw:.. u~yka popo- twórni·a wwty . .Poznań śniadec- z d{)brym gotowaniem P0trzeDna 
ty,' 11,57 sy~ał czasu'. 12,03 au- 1l1ldmowa z KolonIl. LIpsk. ~on- k.i...,...·c-:h-:-;1_2:-. :--_-:-:--:-___ . _z_d_21_8_33 do dworu od 1. XII. ma). śmit6w ".. cert rom·y'W'kowy . Monaclłlum.~, -~ 21341 
dycja pol'llodniowa; 15,00 ,.świ.at Wes()!a muzy.ka . Wiedeń. Ko.nce,rt KatolJic>kl za.klaod dem.tystyczny pow. Ostrów. z., ' 
w kolorach" p()gad. dla m1odlzie- • . popuil. 17.00 Sztutgart. Konce!'t z P,"zyjmfe . 
ży; 15,15 kl()poty i rady' "Andzia _ Torun ___ :10.00 koncert roz~ł'TW- plyt. 17.05 Ryga. Konee,'t mam-cto- Lekarkę _ dentystkę Czeladnik 
dziękuje za sl'llżbę"; 15,30 ffi'UJZY- kowy (pły11:yl; 11.25 z Byomf0"!1lI J. linistów i p.i~śni. 18.15 Koenigsw. . . szewskIi 11a wszelką prace mdlą. 
ka w wyk. ma,lej orkiestry P. R. Haydma (plyty); 13.00 c1Jla kazdego KOl1cert Boi 1820 Li sk Koncert od 1 &tyc:~l1Ja, WilrUJlkł we-rllu.g nowicie buiy oficerskie potrze-
16,00 d,zienllik; 16.20 z życia ro- coś (płyty); 18.00 m()J'Ski przegl'ąd kwartet i' ol '19 00 PB . r M uD?-0wy. Zglo&zemla K<J:r2ie.niow· bny od zaraz. Kai1Jimie'rz Szczer-
botTIilka - ()doozyt dla m1od.z.ieży ~~:podarc~y; 18.10 wJąlZa'TIlka pie- symfoni~ll:. i9.ió Sofi~~ IK"onc~:t s,ki, Nowy S~ .cz ", PIl~ra.ek,ego. Ibiński. KIecko . Rynek. 
licea lnej; 16,35 reci.tal f()NCiP. J. Sn,1 mo,rslkICh (pl;!,ty): 18.25 sPC;:rt; B eethovenOlWs'ki (mu'zyoka i p,i{;ś - zd .. 1607 n 22 512 
Smidowieza; 17.10 .. Zwiedrza.my 22.00 konc~l"t .r0.zrywko~y. 'lor, 1Ili) 20.10 Kopenhaga. Koncert ----------------------------
ato'm" - pogaoda,n,ka. wy:gl. Ma- Orle. SalOJ.10we'J l. J. Leslllowslkl symf. Monachium. Melod,ie Leha- H 
rialn K3Jp'i-tańczy'k; 17.25 mu,zyxa - Plosilll.kI. ra. ·Wiedeń. vVJeC'ZÓr Tyrolski. umor 
no,rwesoka w wytk. DanoCZowskiego Katowice - 5.30 wesoły mO'll.- Wroclaw. KOiTlcert BoothoveII1ow­
(wioloncz.) i WI. RacZlkowsJ;:.iego taż plyto'wy; 14.00 ffiUizY'ka w wyk. ski. Koenigsw. Muzyka Bymfo-
(forL); 17,45 "Ku,piec a turYBty- ik R _I K t . k" 1455' (k' t ) ka": 18.00 audycja dlla m10drl.lieliy 0'1". 0,Z5" a {)WH) 'leJ; - . nIiCZna. 01"-. I enm. 20.15 Frank-
wieJ·skieJ· . .,:6,·óomy ni es,nńdl1Jian· gieJda;.18.00 Ufl~!,wajmy zakł6cenia furt. Koncert ro,zryw,koTWY (m'll!1:, 

L~ w odlblOme l'a.d~owym - pog.; - operQowa, S,yrn.f. .i arie) - 20.30 
ke najbie.dlniejszY'm"; 18.30 życio- 18.10 "Z aJbl1JJlll'u srpeakera"; 18.25 DroHwich. Raod.iorewia· mornrozyń' 
rysy ilnsbrumentów m1llZycznych: i>POl't; 22.00 rozmowa ze sJl1l!cha- s,ka. 21.00 Bruksela fI. M"'IZ. leik­
.. 0 dzia.dku k!av.:e-;;'ynie i jego czrumi; 22.10 .. Wesoły wiec7..ór" ze_ u 

wnuku fortepna'T1l6 - gawe-rl,a : spolu .,Śląskiej PozytY'Wlk,i" z udz. ka. Londyn. KOOlee.r t symf. -
HI.OO !,onc~rt r00rywkow,Y. 'V~ik. ol'k. RozgołOilIli Katowickiej. Rzym. Koncert Bymf. 21.30 R. Pa-
J. IJmcka l H. Ze-!l'larskl - Pld" ris. Muzyka r yjs~a. 22.10 Stras-
sen.ki i d'u.ety. Z. Osińsk i - sak. Kraków -;- 8.10 ,ply.ta. zą ply;tą; bUl'g ,,~a.dam 'I urnulpjJ" opera 

Na lekcji fizyki. 

~of()n. ma,ła ()rkipstra jazzowa: 8.4.5 ~ikll'zyJ1]ka d,la d~,ecI WleJ- ikO>lll. (;.l1wa'ud .. 22.15 SzłoklIOlm. 
20.35 311,clycje infMmaCyjne: me' sklch; 11.25 mu.zyka operowa (IPly- M'\l'Zyika symfoD!o7.lIla. 2'l.20 Mona­
teorologic~ne. Wiaclomo.śc i lliPo.r- ty); 14.00 ml1izy~a lekka (plytY.l; .cluum .. R;oITleeort nocny z ud~. soJo 
tmve; 21.00 rozwój prze<lsięhiO<r- 18.00 ,t~oi?ry wlecror pa.ńEl ,tW'~ ; Gb aJa I B;Jllo). 22.36 S.ztutgart. Mu,z. 
czo;;ci prywatnej _ ollczyt: 21.10 1~.10 P1PS!Tll p ptaka.clJ. w .. wyk; ~o- lekka I hElowa. Wledeli. Z S,~tulj:­
"eci ta,l ;;pipwaczy Ig. Dygasa (te- f·u R9'mel ("Ple~) l Zofn YOZllIU- ga,rtll. 22:40 Luksemburg. Koncert 
n()r); 21,30 poohod,nie wieków: ik:,>wel (f'!ll't:);" 22.00 _~,port; ~.~5 sYll1lf. 2.~.00 .Sztu~gart. Kolonia, 
Grzegorz VII"! 22.00 najpiękmiej- ,.~aga\I.~~len,a: ,.R?mł"e POJę.<!18 Frankfurt. LIpsk Itd. Muz. lekika. 
sze kW811"teoty i kwiInte.ty klasy- fJolozofJl - od,c>zy't; 2~._0 ~llII'zyika 23.20 Droitwieh. Koncert OJlero­
ków wie-denBk,ieh. Wyk Eu,g. u- salonowa w wy'kOll1anm tria salo- Wy. 23.30 Hilversum II. Muzyka 
rriIiska - i skl'~. W,ro ńek,i - n nowego. rozrywkowa z A.m.s.tea-clamu. 24.00 
s,]uz. M. Szalólkl - altówka. Z. Łódź - 5.36 Il'lltl. por3llł1l!l: - Frankfurt i Sztutgart - Oktet 
Adams.ka - wioloncz .. L. Ku.r- 14.00 me<loclie z fi.1lłllóW d~więlk{)- S oh11lbel"t a, "SYlm,foiI1ia ~II" l" S'i be- ' - Pędracki, wymień mi dwa ciała które prze'd stu 
kiewicz - kl~rnet; 22.55 przegląd wych; 14.50 Il'ielda; 18.00 "O m~o- J.hlsa, nas't. ko'ncert rozrywkowy laty były zupełnie znieznane. ' 
pra"'y: 23.00 ostatnie wia.diJomooci dej Łoc1.zi i o m~odą Łódź"; 18.10 Berlin i Wiedeń. Tr. z S'ztntgartu' 
23.05 koncert mU.7.yk,i p()lskiej w muzyka Uply,ty);.18.25 S/PO'rt; 22.00 Londyn Reg., Kopcnh/W8 MuIZY: - ••. Pan i ja, panie profesO'Z'ze! (M) 
wyok. Orkiestry P. R. pod dy·r. "Rol>otmiey ~óhv,laścicieJami fa- ka taneczna.' . (Ric et Rac, Paryż). 

Ogł oszenia l-lamowy milimetr lub jego mielsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6,la­
....;~;-:-=-:7-:;n:-::-. mowej 15 groszy, na stronie reda.kcyjnej l4-lamowej): a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 gr()szy b) na stronie czwa rtej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na 
stronie wiadomości miejscowych 1.- zł. Drobneog·loszenia (najwyżej 100 slów, w tYm 5 na­
gl6wkowych) slowo nagłówkowe drukiem tluBtym, 15 groszy, każde dalsze słQWO 10 groszy. 
Ogloszenia większe ~'''Tód drobnych poczynając od ostatniej strony l-lamowy milimetr 30 gro­
szy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od POSzczeg61nego wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań 
niedzielnych i świą.tecznych do godziny 9,30 rano. Za biedy drukarskie. kt6re nie znil'ksztalcają 
treści o-;łoszemi8., ~dmJnistracia me odpowiada. Ogloszenia pllQjmujeroy tylko za oplatą z góry. 

Prenumerata w Polsce z odn~szeni~m.gaze.ty do domu miesięc~nie (7 razy w tygodniu) 
________ 2,50 zł, za graruea, mleSlęczme od 3.00 zA do 6,OU zł (zależnie od kraju). 

Adres redrukeji Ii adminiBtracji PQznaft, S.w. ~a~in 70. Telefony: 4{)-72, 14-76. 33-07, 44-61, 
. 35-24, .35-2~; po godz. 19 orllS W. niedZiele l. święta tylko: 40-72. Ręlkopisów niezam6-

wlonyeh r~dakcJa .nIe z~raca. - W. razIe w.ypadk6w: spowodowanych silą wyź,szą. przeszk6d 
w zakład~,e, st.raJk6w Itp., wyda~I1lc~wo. me odpowiada za dostarczenie pisma, a prenume­
ratorzy me mllJą pr~wa domagaJlola SIę medostarczonych numeró-v lub od"z;kodowania _ 
Konto P. K. O. Poznati. 200149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pc.znań 3. nr kartoteki 03: 
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18) 
- Nie zapieram się tego. 
- Posiadałeś doskonałe świadec-

twa, wydane na imię lokaja lana Du­
frene. 

- Naturalnie. 
- Jakim sposobem dostałeś te 

świadectwa? Czy pożyczyłM od ko­
go? 

Zawahał się chwilę i odpowiedział: 
- Nie, znalazłem je. 
- Czy myślisz, że ci uwierzę? Wy-

znaj od razu, żeś .fe ukradł prawdzi­
Wemu Janowi Dufrene. 

- Panie sędzio, nie może mnie pan 
jednak zmusić, ażebym powiedział to, 
czego nie chcę lub nie mogę powie­
dzieć. 

- Dobrze, powrócimy do tego póź­
niej. Tymczasem powiedz mi swoje 
prawdziwe nazwisko. 

- Panie sędzio, jestem Aristid 
Blondeau. 

- Zajęcie? 
- Komiwojażer. 
-- Twoją. specjalnością jest przy-

bieranie nazwisk osób uczciwych, bez 
względu na to, jaką im krzywdę mo­
ralnę. wyrządzasz. Otóż nie jesteś ani 
Aristid Blondeau ani Jan Dufrime. 

- Oh, jeŻoeli panu ' sędziemu po­
trzebna moja metryka ... 

- Wiem, że masz talent zdobywa­
nia świadectw. Lecz nie potrzebuję 
wcale metryki, ażeby stwierdzić toż­
samość twoją. 

- Nie moja będzie wina, jeżeli pan 
sędzia się myli. 

- Prawdziwe twoje nazwisko: Ed­
ward Forestier. 

Ani jeden muskuł nie drgnął w 
twarzy łotra. 

- Edward Forestier - powtórzył 
i jakby szukając w pamięci dodał -
nie znam. 

- Szczwany lis - pomyalał sędzia. 
I zaczął głośno: 
- Przed czterema laty w Moulins 

skazano cię na sześć miesięcy więzie­
nia za kradziez biżuterii. Śledztwo 
oprócz tego wykazało mnóstwo twoich 
spraw nieczystych w Paryżu, w Cler­
mont-Ferande i wielu innych mia­
stach. 

Forestier ani okiem nie póruszył. 
- Nic o tym nie wiem. 
- Więc zaprzeczasz? 
- Zupełnie. 
- Jeżeli nie jesteś Edwardem Fo-

restier, skazanym w Moulins za kra­
dzież, wytłumacz, skąd dowiedziałeś 
się o istnieniu papierów, które skrad­
łes u doktora VilIarceau. 

Tym razem Forestier nie znalazł 
odpowiedzi. 

- Milczysz, dobrze, zanotujemy. 
Ale jeżeli nie możesz tego wyjaśnić, to 
znaczy, że chcesz koniecznIe uchodzić 
za Aristida Blondeau. Edward Fore­
stier umiałby odpowiedzieć. Powie­
działbY, że podpatrzywszy jak odda­
wanio papiery jego żonie i próbujłc 
raz posiąść je przed sześciu lat1, nie 
mógł nie wiedzieć o ich istnieniu. Do­
dałby, iż wiedział, że Margerita Lor­
mont, jego żona., powierzyła je dokto­
rOWi VilIarceau. 

FOl'estier zmIeszał się i stracił peW-
ność siebie. • 

- Czy jeszcze się zapierastT - 2a-
pytał sędzia. 

Forestier milczał. 
Sędzia mówił dalej: 
- Ażeby dowieść, że nie jesteś Ed­

wardem Forestier, skazanym W Mou­
lins, wskaż świadków, którzy zeznają, 
iż jesteś komiwojażer~m Aristidem 
Blondeau. Ale takich świadkÓw nIe 
znajdziesz. Ja zaś, aby cię pobIć, mo­
gę cię przedstawić sądowi w MoUlins, 
gdzIe byłeś skazany, mogę sprowadzić 
twoją żonę do Paryża i prawdziwego 
Aristida Blon deau, który, jeżeli żyje, 
znajdzie się z łatwościę. i nakoniec 
prawdziwego Jana Dufrene, lokaja, 
który zdziwił się niepomiernie, gdy mu 
powiedziano, że zabrałeś mu śWiadec­
twa. 

Forestier spuścił głowę. 
Sędzia zadzwonił f rzekł do wcho­

dzącego policjanta. 
- Wprowadzić świadków! 
Wszedł człowiek około czterdzie­

stoletni, wygolony, z długimi fawory­
tami. 

To bYł właśni0 Jan Dutr~ne. 
- Znasz tego człowieka? 1-SPY-

ta.ł go sędzia. 
- Znam. panie sędzio. 
- Od jaK dawna? 
- Od lat piętnastu. 
- Gdzieś się z nim zapoznał? 
- U pana Gremad, bankieta, gdzie 

wtedy slu~yłem ... 
- Bywał w domu banKler~? 

.' - BYł urzędnikiem w jego biurze. 
- Dlaczego odszedł'l 
- Panie sędzio... nie mogę na 

pewno powiedzie~ ... ' \Viem, te mówio­
no o zniknięciu znacznej sumy z kasy. 

śWIADEK ZEZNAJE 
- Jak się ten człowiek nazywa? 
- Edwar-d Forestier. 
- Czy on jest twoim przyjacielem? 
- Tak i nie. Powiem panu sędzie-

mu prawdę. Forestier pamiętał o 
mnie; od czasu do czasu przychodził 
pożyczyć ode mni~ bilet stufranko­
wy. 

- I oddawał? 
- Jak mógł. 
- Nic już nie winien panu? 
- 0, winien. 
- Dużo? 
- Nie wiem na pewno, tysiąc 

dwieście do tysiąca pięćset franków. 
- Forestier cóż wy na to? - zapy­

tał sędzia, zwracając się do obwinio­
nego. 

- Pożyczać pieniądze to nie kra­
dzież. 

- Przypuśćmy. Lecz zwracam u­
wagę, iż są pożyczki bar~zo podobne 
do oszustwa. Świadek Clę poznał I 
zeznał żeś ty Edward Forestier, daw­
ny ur~ędnik banku. Co masz do po­
wiedzenia? 

- Nic. Jestem Edward Forestier. 
_ Zrozumiałeś nareszcie, żoe na nic 

nie zda się krętactwo - rzekł sędzia. 
A zwracając się do świadka, rzekł: 
_ Panie Janie Dufrcne, wiemy, w 

jakich okolicznościach Edward Fore­
stier ukradł panu świadectwa, .które 
sn dowodami pańskiej uczrlwoŚCl. .Od­
damy je panu. Dlatego, że znalezIone 
zostały pomiędzy rzeczami f~łszy~ego 
JanaDufrene, byliśmy w moz~oś.C] od­
sZllkać pa'1a i wezwać go na s~ladka. 
Jh;i f\kuie uanu, może pan odeJŚĆ. 

Prawdziwy Jan Dufrene skłonił się 
i wyszedł. 

- Forestier - badał w dalszym 
ciągu sędzia - czyś powiedział całą 
prawdę, co się tyczy papierów? 

- Tak, panie, 
- Przysięgniesz T 
- Przysięgnę. 
- Gdybyś nie był złapany na gorą-

cym uczynku, zapewne nie byłbyś 'u­
ciekał? 

- Ma się rozumieć. 
- Cóż byś uczynił? 
- Zamknąłbym szufladę i pewny, 

że doktor nie spostrzeże przez długi 
czas braku papierów, czekąlbym spo­
kojnIe, azeby mnie odprawiono jako 
niezdolnego do służby. 

- W gabinecie pana Villarceau 
znajduje się szkatułl(a, w której jest 
złoto, bilety bankowe i papiery war­
tościowe, o czym na pewno wiedzia­
łeś. Czy nie miałeś czasem zamiaru 
nie czekać, aż cię odprawią, lecz do­
brać się do szkatułki i jednego pięk­
nego poranku zniknąć z jej zawarto­
ściQ. ? 

- Przepr~szam, panie sędzio, tzy 
wobec prawa i za myśl się odpowiada 7 

- Nie. 
- A więc mogę milczeć tam, gdzie 

nie potrzebuję się bronić. 
Sętlzia się uśmiechnął. 
- Forestier - ciągnął - chcę wie­

rzyć, że byłbyś poprzestał na kradzie­
ży papierów, lecz ciebie jeszcze o coś 
inne oskarżają. - ° co? 

- lu! temu więćej niż szeŚĆ lat, 

jak korzystając z nieobecności twej żo­
ny, zakradłeś się do jej domu i por­
wałeś jej dtiecko, córeczkę dwulet­
nią. 

- Moję. c6tkę także. 
- Tak twoją także. Lecz tu jest 

fakt ważny; porwanie dziecka, za co 
prawo karze, choć winhym był ojciec. 

- Żona odmówiła powrotu pod 
dach męża, ja chciałem odzyskać cór­
kę 1 zabrałem ją ... 

- Zabrałeś na złość żonie, aby 
sprawić jej wielką boleść. To wstręt­
ne. Dziecko, a przede wszystkim 
dziewozynka, potrzebuje starań, tkli­
wości matki, lecz ty o to. nie dbałeś. 

- Żona twoja przez szacunek dla 
dziecka i dla f!iebie samej nie udała 
się do sądu, a jednak sprawę wygra­
łaby łatwo, bo nie zostawionoby dziew­
czynki w ręlu\.ch człowieka z taką 
vrzeszłośclą. Ona poszUkiwała córki, 

ażeby dowiedzieć się, coś z nią zrobił, 
lecz poszukiwania jej były daremne ... 

- Chciałem córkę mieć dla siebie 
i umieściłem ją w odpowiednim miej­
scu. 

- Powierzyłeś ją obcym i na pew­
no sam nie zajmowałeś się nią· 

- Zrobiłem to, co uważałem za po­
trzebne. 

- Forestier, ponieważ żona twoja 
nie wniosła do sądu skargi, nie może­
my ścigać cię za porwanie dziecka. 

- Na co zdałoby się to? 
- Aby cię zmusić do oddania cór-

ki matce ... 
- Trzeba, żebym ja sam chciał te­

go. 
- Sędzia spojrzał surowo na wy­

tra wn ego szalbierza. 
- ForesHer - rzekł - w twoim 

interesie leży starać się złagodzić su­
rowość sprawiedliWOści, nabyć prawa 
do pobłażania u tych, co cię będą są­
dzić. Forestier, powiedz, gdzie jest 
twoja córka? 

GOZI JEST CÓRKA LILI? 
Forestier pokręcił głową przeczę.co. 
- Forestier - mówił dalej sądzia 

_. pomyśl o przyszłoŚCi twojej córki, 
o wyrzutach, jakie może ci słUsznie 
kiedyś czyniĆ. Pomyśl o zmartwieniu 
żony, Margerity Lormont, która cię tak 
gorąco kochała I Pomyśl, na co jest 
wystawiona młoda dziewczyna, pozba­
wiona opieki matki l W imieniu two­
jej żony, W imieniu pana ViIlarceau i 
wszystkich uczciwych ludzi wzywam 
cię, abyś wrócił dziecko Margericie 
LormonŁ! 

W spojrzeniu niecnego czło\vieka 
zaświeciła bł~ska Wica. 

- Nigdy - odparł głosem dzikim 
- nigdyl Przysiągłem, że żona moja 
nigdy nie ujrzy córki. 

- Nic cię więc nie zmiękczy' 
rzekł sędzia oburzony. 

- Nie. 
- Cóze~ za człowiek? 
- Jestem taKi. jaKi jestem. 
- TakI więcej niż złoczyńca, tyś 

potwór I 
Usta złoczyńcy wykrzywił uśmiech 

ohydny. 
Pisarz odczytał mu protokół. Gdy 

go łotr podpisał, sędzia zadzwonił dwa 
razy. 

Weszło dwóch policjantów. 
Sędzia oddał jednemu z nich pa­

pier przez siebie podpisany. 
Był to rozkaz uwięzienia. 
Potem spójrzawszy ostatni raz na 

Forestiera, rzekł: 
- Zabierzcie· tego człowieka! 
Forestier wyszedł z dwoma ludźmi, 

którzy odwieźli go do więzienia w Ma­
zas. 

Pomimo najściślejszych pószuki ­
wań w kanałach, na ulicach, którymi 
przebiegał złodziej, papierów nie odna­
leziono. 

Powtórzono rewizję w mieszka.niu 
Fore!!tiera, lecz także bez rezultatu. 

- Wrzuciłem papiery W otwór ka­
nału - powtarzał oszust za każdym 
razem, gdy go badano. 

A skoro pytano ,gdzie jest córka je­
go, milczał uparcie. 

Musiano wkońcu papiery uznać za 
przepadłe. 

Pan Villarceau tedy i sędzia zade­
cYdowali, że trzeba koniecznie dowie­
dzieć się, co w nich było. 

Lecz tajemnicę tę odkryć mógł tyl­
ko ksiądz Ancelin, proboszcz w Savi­
gnac, obecnie misjonarz w Afryce. 

Doktor podję.ł się na~isać do księ­
dza. Lecz gdzie go szukać? Przede 
wszystkim trzeba było się dowiedzieć 
o miejscu jego pobytu. 

W biurze misji zagranicznych nic 
nIe wiedziano. 

MiSjonarze, pomiędzy którymi znaj­
dował się ksiądz Ancelin, po wylądo­
waniu na wybrzeżu Gwinei, mpuścili 
się w głę.b kraju. Nie było wiadome, 
w której okolicy Afryki nieznanej jesz­
cze, z!\'gorzali propagatorzy wiary gło­
sili słowa Ewangelii. 

Obawiano się nawet;· czy karawa­
na, do której naleteli, hie została na­
padnięta przez dzikich, żrabowaną, Ą 
ludzie wymordowani. 

Biskup w Carcassone to samo po­
wiedżiał. 

A więc stało się, nic nie można by­
ło się dowiedzieć. Z jednej strony 
grób mera w Savignac, z drugiej ka­
nały paryskie kryły tę tajemnicę. 

Pierwszy raz w życiu swoim doktor 
Villarteau doświadczał gwałtownej 
zgryzoty. 

Wyrzucał sobie nieustannie brak 
czujności nad drogocennymi doku­
mentami. 

Jak gdyby mógł przeWidzieć, że 
nikczemny Forestier wejdzie do jego 
domu pod maską lokaja. 

Mówiono mu dla uspokojenia: 
- Prawdopodobnie papiery te nie 

są tak ważne, jak się panu zdaje. 
- Sama pieczęć mera z Savignac 

nadaje im niezmiernQ. ważność - od­
powiedział i musiało tak być, skoro 
mnie je powierzono. Czyżby Fore­
stier ukradł je, gdyby były bez war­
tości? 

- Gdyby w kopercie był tylko akt 
urodzenia dziewczynki, gdyby jej ro~ 
dzicami byli toreador i cyganka, czyz 
i tak dokument nie miał wielkiego 
znaczenia? 

Napisał do Margerity, ze mąż Jej, 
skradł papiery i nie można ich odszu­
kać. Błagał. żeby mu przebaczyła. 

Zakollczył list tymi słowy: 
- Gdy myślę, że dobrze czynię, 

często na złe wychodzi ... 
Margerita w odpowiedzi starała się 

pocieszyć pana Villarceau, podjąc w 
wątpliwość złe następstwa straty pa­
pierów. 

Człowiek, który przyniósł dziecko 
do Savignac, nie pokazał się więcej, 
nawet nie dał znać o sobie. Dowodzi­
ło to, że rodzina dziewczynki wyrze- ­
kła się jej na zawsz.e. 

Margeritę nie bardzo to martwiło, 
w ten sposób Mila stawała się zupeł­
nie jej córką. Czyż nie poświęciła jej 
wszystkich starań, całej miłości swo­
jej? 

Jest zawsze trochę egoizmu w mi­
łości macierzyńskiej. 

A wreszcie nie do opuszczonej na­
leżało poszukiwać rodzi ców. Jeżeli 
jeszcze żyli, oni o tym myśleć winni, 
by córkę odnaleźć. Wiedzieli, że była 
powierzona Margericie Lormont i że 
była w Savignac. 

Margerita nie mogła odgadnąć, że 
Pedro Lamnes znalazł śmierć na dnie 
ptzepaści w Pirynejach. 

Coraz więcej cieszyła się, że Mila 
nie wie, iż nie jest jej córką. 

Lecz w duszy, patrząc na małą 
Hiszpankę, taką. ładną., pełnę. gracji i 
już dystyngowaną! Margerita mówiła 
sobie: . 

- A jednak ona pochodzi z możnej 
rodziny i nie jast stworzona do życia 
z pracy rąk swoich malutkich. Czy z 
powodu . zgubionych papierów nigdy 
się ona nie dowie, do jakiego nazwi­
sta ma prawo i nie będzie mogła za­
jąć należnego jej w świecie stanowi­
'"ka? 

(Ciąg dal s z~ na" lanil 



Schyłek XVIII stulecia, a zwłaszcza 
czasy saskie - epoka na ogół tak smutna 
dziejów naszych - obfitowała jednak w 
indywidualności wybitne, o temperamen­
cie, nieokiełznanym nieraz i rozwichrzo­
nym, zdolnym zarówno do czynów i po­
święceń bohaterskich, jak i do szalonych 
warcholstw dla dogodzenia własnym na­
miętnościom, - a zawsze natchnionych 
bujną fantazją i nieuznającą granic mo­
żliwości odwagą. Jedną z takich postaci 
był Maurycy August Beniowski, Polak, 
aczkolwiek z silną przymieszką węgier­
skiej krwi w żyłach, najpierw oficer au­
striacki, później w służbie Rzeczypospoli­
tej, następnie konfederat barski i zesła­
niec na Syberię, wreszcie - awanturnik 
wszechświatowy na wielką skalę, jakiś 

. polski Cortez lub Pizarro. 
O ciekawej tej i niepospolitej postaci, 

prawie nieznnnej naszej historycznej lite­
raturze. podał niedawno mnóstwo cielm­
'''ych ,,·iarlomości. zaczerpnięlych z au­
tentycznych. przeważn ie zreszlą oficjal-

- n~rch ?ródel. historyk rosyjski p. Szlejn, w 
artykule wydruko,van:vm w ciągu trzech 
zesz~'tów miesir.cznika "Tstoriczeskiej 
Wiestnjk". 

A W ANTURNIK-BOHATER 
Maurycy August Beniowski urodzit się 

'v r. 1746. Służył początkowo warmii au­
striackiej. Od r. 1763 wstąpił do służby 
w wojsku Rzeczypospolitej i wraz ze swo­
im oddziałem prz~'stąpil do konfederacji 
barskiej. brał udział w wielu wal1(ach z 
'"ojskiem l'osyjsk im, przy czym odzna­
czył się znakomitym, porywczym trochę 
męstwem. 

Caly ten okres w życiu Beniowskiego 
- udział jego w bohaterskich walkach 
konfedeJ'acyj - przedslawia p. Sztejn po­
bieżnie. z hraku źródeł, a raczej dlatego. 
źp czerpał tylko ze źrór1el urzędowych. co 
zl'esztą or/bija się na "'iększej części jego 
pracy. Jednak dopiero w następnych jego 
pl'z~'goda ch występują w calej pelni rysy 
niezwykłej indywidualności lego awan­
turnika-boha tera, n ieustl'aszone męl'two, 
przytomność umysłu, niespokojny, bun­
·towniczy duch, który poddawał mu naj-, 
śmielsze pomysły i pchał go wciąż do no­
wych, nieznanych, a narlzwyczajnych im­
pl'ez. '\Tl'szcie niezwykły czar. jaki rozta­
czał. i ?;n.rlziwiając~7 dar ?;.iedll~·wanifl so­
bie Illdzi, dzięki któremu "'~. 'jeral olbrzy­
mi wplyw na otoczenie. 

SPISEK W KAZANIU 
Znalazłszy się wraz z majorem 'Nin­

blndem. który już od tej pory wiemie dzie­
lić będzie jego losy, w Kazaniu, Beniow­
ski l'ychlo zy. kał tam obszerny krąg zna­
.io!11()ści pomiędzy miejscową inteligencją 
i szlachtą i naturalnie pomiędzy licznymi 
tam polit~'cznymi ZeSłal)Cami, a nawet 
WŚJ'ód Tatarów, którzy w Kazaniu stano­
wią liczny i wpływowy żywioł. Panowa­
nie cesarzowej Katarzyn~' nie bylo spo­
kojne; coraz to \V jednym to w drugim 
punl,cie Rosji wybucha ły otwarte bun ty, 
lub 7.awiąz~'wały się spiski. I w Ka7.aniu 
zawiązał się. przy ż;ywym udziale' Beniow­
skiego, spisek. mający na celu wywolanie 
rewolucji ,~w imię swobody politycznej i 
reform \V duchu cywilizacji l1nl'odów za­
chodniej Europy"; do spisku należ:-tla 
mie.isco,,·a inteligencja i szlachta z róż­
nych miejsco\\'o:ki Kazańskiej i nawet są­
siednich gubel'l1ij i wybitniejsi z pomiędzy 
zesłańców; oprócz sił , .. lasnych i ewcn tu­
alnie pozyskanych oddziałów wojskowych, 
sp.iskowcy liczyli jeszcze, że do ruchu 
przyłączą się Tatarzy i wszyscy polityczni 
zesłaiłcy. 

W niedługim czasie, spisek przez zdra· 
dę został wykryty, spiskowcy uwięzieni; 
Beniowskiemu zaś wraz z Winbladem u­
dalo się w końcu listopada 1769 r. uciec 
do Petersburga. Stamtąd mieli zamiar 
morzem dostać się do Holandii przy po­
mocy pewnego poznanego kapitana holen­
derskiego okrętu handlowego; kapitan 
ich jednak zdraclził, i Beniowski wraz z 
Winbladem znaleźli się w twierdzy Petro­
pawłowskiej. 

Z twierdzy ukazem carskim wysłani 
zostali na Kamczatkę, gdzie żywić się 
byli winni "pracą rąk własnych". Jedno­
cześnie i razem z nimi wysłani zostali je-

szcze czterej uczestnicy podobnego spi­
sIm: "były porucznik gwardii, Panow, b. 
kapitan armii liniowej, Stiepanow, b. puł­
kownik artylerii Baturin i b. sekretarz 
senatu moskiewskiego, Sofronow, skazani 
na takich samych warunkach. 

NA KAMCZATCE 
Już \V drodze na miejsce osiedlenia 

rozpoczęli zesłańcy, za inicjatywą Beniow­
skiego, obmyślać plan ucieczki stamtąd 
do Chin lub Japonii i zjednywać sobie 
sprzymierzeńców. W końcu maja przybyli 
do Jakucka, gdzie zatrzymali się przez 4 
miesiące, po czym, nie zatrzymując się 
nigdzie dłużej, \V połowie grudnia stanęli 

Z NAJPIĘH.NIEJSZEGO ZWIERZYŃ'CA W EUROPIE 
Budapeszt - stolica Węgier chlubi się Sluszl1~e posia.daniem wspaniałego zwie­

rzyńca. Nfi. zdję ciach widzimy:. 

NA PRZECHADZCE POOBllWNIRJ 

PIĘKNA WĘGIERKA 
bawi się z rozkosznymi lwiątkami 

BRUNATNY NIEDŹWIEDŹ 
na tle skalistych złomów, imitujących 

jego rodzinne strony 

SE2& 

w Bolszeriecku, ówczesnym "stołecznym" 
mieście Kamczatki, położonym na Ochoc­
kiem (południowo-zachodnim) wy):Jrzeźu, 
u ujścia rzeki Bolszaja (Wielka). Podróż 
przeto z Petersburga trwała prawie rok 
cały. 

Bolszerieck, szumnie "miastem" zwa .. 
ny, był właściwie małą osadą, gdzie 0-

prócz nie licznej komendy wojskowej lą­
dowej i załogi rządowej wojenne galioty; 
znajdującej się stale w porcie dla obrony 
wybrzeża mieszkało zaledwie kilkadzie­
siąt rodzin tuziemców - jakutów, kilka­
dziesiąt rodzin kupców, handlujących fu­
trami i rybami, i garstka zesłańców poli­
tycznych. 

Beniowski i towarzysze zawiązali w 
mieście stosunki, przede wszystkim natu­
ralnie z dawniej przybyłymi zesłańcami 
politycznymi. Byli to przeważnie ludzie 
inteligentni, szlachta i oficerowie gwar­
dii. Najwybitniejszą między nimi osobi­
stością był kapitan gwardii Chruszczow, 
Beniowski pozyskał go wkrótce dla swych 
planów. Chruszczow zaś ze swej strony 
przy<:iągnął komendanta rządowej galio­
ty "Św. Piotr'" Czurina. 

'Wówczas spiskowcy poczęli działać, 
wyzyskując ogólne pomiędzy mieszkań­
cami Bo.Jszeriecka niezadowolenie. Dla 
iclei powstania zbrojnego zostali pozyska· 
ni nie tylko zesłańcy polityczni, ale i żol­
nierze i niel{tórzy cywilni mieszkańcy. 
Korzystając z krążącej legendy o wciąż 
żyjącym jeszcze i ukrywającym się "pra­
wowitym" carze Pawle Piotrowiczu spi­
skowcy podawali się za jego wysłanni­
ków; bunt obejmował coraz szersze koła. 
\Vreszcie, gdy "gubernator" Kamczatki, 
kapitan Grzegorz NBow, zaniepoliOjony 
krążącymi o buncie pogłoskami, wymie­
niającymi Beniowskiego, jako jego głowę, 
wezwał go do siebie dla dania wyjaśnień. 
Beniowski, mimo, że dotychczas cieszył 
się jawnie okazywanymi mu względami 
Niłowa, oczarowanego przez niego, jak 
wszyscy, kto wszedł z nim w stosunki -
nie stawił się na wezwanie i bunt wy­
buchnął otwarcie. 

W nocy tego samego dnia spiskowcy 
uzbrojeni, rozbroiwszy wartę, wtargnęli 
do domu gubernatora. Sam Nilow zabity, 
nim Beniom',l,i zdążył temu zapobiec. Spi­
skowcy owładnęli arsenalem,:tagarnęli 
kasę, w której znaleźli 6.327 rubli. dwie 
armaty, znaczną ilość broni i materiałów 
wojennych oraz prowiantów i futer. 

IV mieście nie spotkali prawie żadnego 
oporu. Zająwszy kancelarię gubernatora, 
rozkazuj Beniowski kapelanowi przyjąć 
IHI ryn k u od ludności przysięgę na wier­
ność carowi Pawłowi Piotrowiczowi. 

UCIECZKA NA POKLADZIE 
"ŚW. PIOTRA" 

.J ednocz€'śnie, widząc niemożność dłuz­
srego ulrz~'mal1ia się w takiej sytuacji, 
Ben i 0,,"8k i zarządził przygotowania do po­
clró;;,y. 'Vsz~'stkie materiały, prowianty, 
pieninrlzf'. brOI) i futra naładowano na ga­
liotę, a wla8ciwi spiskowcy, w liczbie 70, 
utworzyli .. zebraną komendę imienia jego 
cesarskiej mości PawIa Piotrowicza" i 
Pl'z.,'sięgli na wierność sztandarowi. Po 
liko\)czeni 11 pnygotowań zredagowano 0-
świadcZien je. zawierające wyjaśnienie 
przycz~'n powstania, i wysłano do senatu 
do Petersburga. Wreszcie 24 maja w.siedli 
na poklad ,.Św. Piotra", zaloi!a przysięgła. 
posluszeI'lslwo rozkazom Beniowskiego, 
ga liota podniosła kotwicę i ruszyła na 
otwarte morze, unosząc prócz 70 spisl{ow­
ców lak7.e 21 pasażerów, w tym 12 mę:/;­
czyzn i 9 kobiet 

KAZIMIERZ GRUNWALD 
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NASZA NOWELKA 

Ofiara 
Roger Bourd odrzucił cygaro, które do­

palając się, parzyło mu koniuszki palców. 
Ból, jaki przy tym oclczul, uświadomił mu 
dopiero, że pozwolH unieść się marzeniom. 
Wydało mu się nawet, że ból ten - to 
ostrzeżenie. Dlaczego dzisiaj wieczorem 
nie może spokojnie palić cygara? Dlacze­
go nie może spocząć spokojnie w fotelu? 
Właśnie ten fotel, trochę już stary i zu· 
żyty tak bardzo irytował Żakelinę; a prze­
cież to był jego fotel, jego wlasny, kiedyś 
nawet specjalnie dlal'! zrobiony... Roger 
Bourd roześmiał się w zamyśleniu. 

l\Iając la t 40, po ośmiu latach pożycia 
malże(łskiego nigdy jeszcze nie sprzenie­
wierzył się Żakelinie, nie mial nawet do 
tego ochoty. Ani ochoty, ani czasu. Bo cóż 
to było za życie: zahukane pracą... Do­
tychczas miał dopiero - i to przez przy-

. padek - trzy wieczory dla siebie. One by­
ły je~o odpoczynkiem i prz?,jemności~. 
Żakelll1a nastawała zwykle, zeby z mą 
gdzieś wyszedł. Ubrać się elegancko, pa-

. radować... Żakelina miala na to czas. 
Kiedy dzisiaj wychodziła, rzekła jak 

z,,,rykle: 
- Pozwalasz mi więc pójść samej? 
Uściskał ją i życzył dobrej zabawy. 

Chwilę dopiero po jej odejściu zdało mu 
się., że słowa jej odbiły się jeszcze raz o 
ściany pokoju i dobiegły do jego uszn, jak 
jakiś wyrzut i wezwanie. To prawda, Ża­
l<! ·l,c)'la miała. '7rbyt du'żo czasu, - on zaś 
,;b\;ff malo: ! Ale cóż! Przecież to nieclo 
ciągnięcie nic jest sp('ri·,h'~'m nrzymlP'n1'l I 
ich tylko małżeństwa! Zapalił nowe cy: ł 

garo i zapatrzony w chmury kłębiącego bie tyle przyjemności, był dla Rogera w 
się przed nim dymu przebiegł w myśli ostatnich dniach przyczyną niepokoju 1 
minione osiem lat. Odczuwał przy tym całej fali udręk. Ofiarowywał odtąd Żake­
coś - jakby wyrzuty sumienią., jakby roz- linie często swe towarzystwo; zdawało mu 
goryczenie. Bo czyż nie pozbawiał się sam się jednak, że Żak~lina przyjmowała je 
kobiety, którą kochał, która znajdowała więcej ze zdziwieniem niż z zapałem. Za­
się w okresie najbardziej czarującej mło- pl'aszała Jantier często na obiad, często 
dości? Zamiast być dzisiaj razem z nią, też z nim wychodziła. Roger widząc to, 
przy domowym ognisku... Nagle jakaś zaczął okazywać się kochanym i dobrym 
myśl wpadła mu do głowy. Podniósł się, dzieckiem: dawał Jantier dobre rady, był 
wdział szybko smoking. mu pomocnym w wielu trudnych spra-

Po chwili był już w lokalu. Odczuwał wach. 
przyjemność i trochę emocji na myśl, że I Tym torem toczyły się sprawy aż do 
znajdzie ją w otoczeniu obcych ludzi. tego ranka, kiedy Żakelina powiedziała 
Przebiegł szybko oczyma salę - spo- dOl'! obojętnym tonem, że czuje się zmęczo­
strzegł Żakelinę. Stała podniecona wśród na i że pragnęłaby wyjechać rychlej niż 
grupy mlodych ludzi, śmiejąc się serdecz- zwykle na letnisko do Cannes. 
nie. Nie zohaczyła go. Uczynił kilka kro- - A ty przyjedziesz pewno na dwa dni, 
ków, by zwrócić na siebie uwagę - lecz na Wielkanoc? - zapytała. 
na próżno. Odszedł na bok, - po chwili Zgodził się. Nazajutrz jednak rozma­
jednak nadszedł z innej strony. Na próżno wial z Jantier telefonicznie. Rozmawiał z 
- żona nie dojrzała go. nim o swych interesach, ale na zakończe-

Kiedy po kilku minutach wchodził na nie mówili o czymś jeszcze. Umówili się 
balkon, słyszał. głośny śmiech Żakeliny. na spotkanie tego samego dnia. Po przy­
Zbliżył się szybko. Stała wsparta na ra- jacieIskiej, długiej rozmowie Bourd za­
mieniu jakiegoś młodego człowieka. Przy- czął: 
pomniał go sobie; to przecież jest Jantier, - Ale powróćmy do rzeczy poważnych. 
jeden z jego przyjaciół, a więc miły ch10- Chciałbym, abyś był u mnie w przyszłym 
pak, którego przyjmowal u siebie, z któ- tygodniu. Będzie bardzo interesujące to­
rym często kiedyś się przechadzał. Ale to warzystwo ... 
było dawno. Obecnie Jantier, tal,że zaj- - Ach, szkoda! Niestety, nie będę już 
mując się metalurgią, jest podwładnym tu w tym czasie. 
Bourda. Wydało mu się, że Jantier polo- - Psia ... ! A gdzie wyjeżdżasz? 
żył w cieniu rękę na ramieniu Żakeliny. - Na południe. Kategoryczny nakaz 
Szpiegowanie jN]nal< dwojga osób zawsty- lekn.rza ... 
dzHo go mocno. Po krótkim namyśle od- - Na długo? 
dalH się. - Przynajmniej do Wielkanocy. Któż 

Żakelina spostrzegła jego obecność do- zresztą wie? 
p:el'o później, zdaje się nawet, że z"rróco- Zamilkł. 
110 jej na to uwagę. Zmieszała się trochę. - To szkoda. wielka szkoda - zacz9;ł 
l':l'ótl(Q potem wyszla z mężem. znów pO chwili Bourd. - Tym gorzej! Ale 

V"ieczór ten, po którym obiecywał "D· to riJ> szkodzi. Mam dla ciebie lrpsze za-

jęcie, bardziej odpowiadające twoim zdol­
nościom. Belin nas opuszcza. Mam za­
miar powierzyć tobie kierownictwo na­
szych hut w MontIueon. 

Jantier zmienił wyraz twarzy. Z tru­
dem odpowiedział: 

- Dla mnie? .. Ty masz ... To nieocze­
kiwane! ... 

Roger rozbawiony obserwował go bacz­
nie. Jego rozmówca stoczył ze- sobą krót­
ką walkę - jednak nie oparł się ponętnej 
propozycji. 

- W tych warunkach, naturalnie, zo­
staję· 

Przez chwilę panowała dość kłopotliwa 
cisza. 
, - Tym gorzej dla lekarza! Dla nas, 
ludzi czynu... Czy nie? 

* Siedzieli na tarasie. Żakelina roześmia-
ła się. 

- Jakże się cieszEl, żeś mnie tu odna­
lazł. Już wcale się nie nudzę. Tyś się bar­
d;zo .zmienił. Od Wielkiejnocy nie mogę 
cleble poznać! Całkowicie przecież poświę­
casz się dla mnie! Poświęcasz nawet two­
je interesy! 

- Więcej nawet, niż myślisz - odparł 
Roger spokojnie. - To była ofiara kilku 
milionów ... 

Żakelina podniosła się z krzesła zacie­
kawiona do najwyższego stopnia. 

- Jak to?! Po co te kilka milionów? 
Coś z nimi zrobił? .. 

Odpowiedział, nie patrząc nawet na 
nil\: 

- WYSłałem tego niedołęgę .Tantier do 
MontIueon! 

. Otworzyłi\. szeroko oczy, zarumieniła 
Slę lekko i szybkim ruchem przytulila 
głowę do piersi Rogera. 

Tłum. z francuskiego l. wch .. -


